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PRENUMERATA: 


W Łodzi z niedzielnym dodntkiem 

ilustrowenym mies. zł. 4.10. Za- 

miojscowa zł. 5. Zagraniczna zł. 8 

Odnoszenia do domu 4) groszy, 

Pronumeratę można odmówić tyl= 

ko 1 każdego miesiąca bezpośred 
nio w adm. pisma. 


OGŁOSZENIA: 


W tokście 50 gr., nadesłane 40 gr. 
za wiersz ] milim. 1 łam (strona 
4 lnmy). Zwyczajne 12 gr. za 
wiersz | milim. 1 łam, (strona 10 
łamów). Nekrologi po 4U gr. za 
wiersz 1 milim, (strona 4 tamy). 
Drobne ogloszenia 15 gr. za słowa 
Poszukiwanie pracy 10 gr. za 
słowo, 


Konto czekowe w P.K.O, 
Nz. 65,210 


Dziś 10 stron 
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1930 r. 


Upata poczfowa niszczona ryczałtem 
sni A AA EÓ! 


Rok IV 


Ogłoszenia firm zamiejscowych » 
50 proc. drożej od cen miejseo* 
wych, Firmy zagraniczne o 100 
procent drożej. Każdą nowa pod 
wyżka obowiązuje wszystkie już 
przyjęte ogłoszenia de zmiany 
cen bea uprzedniego zawiadomie* 
i mia. Za terminowy druk ogłoszeń 
komunikatów i ofiar administra- 
eja zie odpowiada. 
1 eaaa 


Artykuły nádestane bos osnácze 
nia bonorarjum, uważane są za 
bezplatno. 

Rękopisów zarówno wżytych jax 
i odrzuconych redakcja nie zwraca 
+ + zzzmaa a 
Pomyłki, które sasadnieto mia 
zmieniają treści patozeaia mka 
upoważniają do żądania zwróła 
zapłaty lub Pozzo ogłosze- 
nia. 


Redaktor naczelny przyjmuje codziennie od godz.ny 6—7 wieczorem 
Sekretarjat czynny od godz, 12—1 w poł. i ód 6—7 wiecz. 
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WYNIKI WYBORÓW W AMERYCE 


przyniosły zdecydowane zwycięstwo przeciwnikom prohibicji 
Hoover i reprezentowani przez niego liberałowie ponieśli druzgocącą klęskę 


Nowy Jork 5 listopada. 


Wczorajsze wybory do parlamentu |data demokratycznego tylko dlatego, 


twierdzę republikanów wybrano kandy- 
że 


isenatu amerykańskiego miały naogół|był on przeciwnikiem prohibicji. 


przebieg spokojny. Frekwencja była wy- 
jatkowo duża. Aresztowano kilkanaście 
osób za przeszkadzanie w oddaniu gło- 
SÓW: 

Jedynie w stanie Kentucky przyszło 
do krwawych starć, podczas których za- 
bici zestałi dwaj biali i jeden murzyn. 


Dotychczasowe wyniki wskazują, iż 


Demokraci odnieśli w wyborach do 
izby reprezentantów decydujące  zwycię- 
stwo. Do północy znane były wyniki ze 
184 okręgów, na ogólną liczbę 435. Re- 
publikanie zdobykń w tych okręgach 75 
mandatów, demokraci 109. 

Najbardziej widomym znakiem zwy- 
cięstwa wyborczego demokratów, jest pc- 


główną rolę w wyborach odegrała kwe-|nowny wybór Roosevelta na prezydenta 


stja prohibicji. 
W niektórych stanach, stanowiących 


stanu nowojorskiego. 


Roosevelt wyszedł z wyborów z więk 


szością około pół miljona głosów. Zwy- 
cięstwo to zapewniło mu jego antyprohi- 
bicyjne stanowisko. 

W twierdzach republikanów szereg 
„suchych' kandydatów poniosło druzgo- 
cącą klęskę. Osobisty przyjaciel Hoovera 
Allen został pebity w Kanzas przez de- 
mokratę. Znana miljenerka R. Anna Me. 
Cormick, która kandydowała do senatu, 
nie otrzymała nawet połowy głosów swe- 
go demokratycznego kontrkandydata. . 

Berłin 5 listopada, 

Jak podaje „WVossische Ześtung* z 


New Yorku w wyborach do izby repre- | 


zentantów demokraci uzyskali 177 man- 
datów, odnosząc tem samem decydujące 
zwycięstwo. Republikanie, według do- 
tychczasowych wiadomości uzyskali 155 
mandatów. Demokraci mają dobre szan. 
sa w tych okręgach, gdzie niema jeszcze 
ostatecznych wyników, wobec czego íst 
nieją widoki, że uzyskają oni całkowitą 
absolutną większość w izbie, osiągając 
218 mandatów. 

W wyborach do senatu republikanie 
uzyskali dotychczas 47 mandatów, de- 
mokraci 45 mandatów. (PAT) 


140 GÓRNIKÓW ZASYPANYCH 


Akcję ratowniczą utrudnia szalejący w kopalni pożar 


NOWY JORK, 5.X1. W kopalni węgla 
pod Millfield w stanie Ohio wydarzyła się 
w środę straszną katastrofa w szybie 56, 
nałeżącym do Creek Coal Co. Na głęboko- 


NAGRODĘ ROBLA 
otrzymał Sinclair Levis 


Sztokholm 5 listopada. 

Tegoroczna nagroda Nobla w dziale 

dteratury przyznana została powieściopi- 

sarzowi amerykańskiemu Sinclair Leví- 
SOWŁ 


C©BCZYTY 


ministrów Składkowskiego 
i Kwiatkowskiego 

Dziś rano minister spraw wewnętrz- 
nych, gen. dr. Sławoj-Składkowski w to- 
warzystwie sekretarza Stawickiego, wy- 
jeżdża do Lwowa, celem wygłoszenia od- 
czytu o sytuacji przedwyborczej. 

Odczyt min. dr. Składkowskiego wy- 
znaczony był początkowo jak donosili- 
śmy na dzień 5 b. m. musiał jednak zo- 
stać przesunięty o jeden dzień, gdyż pil- 
ne sprawy państwowe zmusiły prelegen: 
ta do pozostania w dniu 5-ym b. m, w 
Warszawie, 

z * » i 

W dniu 6-ym b. m. wygłosi w War- 
Zawie przez mikrofon Polskiego Radja 
odczyt minister przemysłu i handłu, inż. 
£ugenjusz Kwiatkowski na. temat „O 
Pomorzu i Slasku“. 


Zarówno odczyt min. dr. Sławoj- 
Składkowskiege, jak i min. inż, Kwiat- 
kowskiego transmitowane będą przez 
wszystkie polskie stacje radjowe. 

Odczyt min. dr. Składkowskiego, na- 
dawany ze Lwowa rozpocznie się o godzi- 
nie 18-ej min. 15, a odczyt min. inż. 
Kwiatkowskiego, nadawany przez rozg.o- 
śnię warszawską rozpocznie się o godzi- 
nie 20-ej, (Iskra) 


ści około 60 metrów, w którym zajętych 
było przeszło 300 górników. 

170 GÓRNIKÓW UDAŁO SIĘ URA- 
TOWAĆ, RESZTA ZAŚ, MIĘDZY NIMI 
PREZES I 3 WYŻSZYCH URZĘDNIKÓW 
TOWARZYSTWA JESZCZE POZOSTAJE 


| c 


ZAMKNIĘTA. 

— Akcja ratunkowa niezmiernie jest utrud 
niona wskutek wybuchu pożaru, który na- 
stąpii natychmiast po eksplozji. Na miej- 
scu katastrofy rozegrały się tozpaczliwe 
sceny. 


Tysiące krewnych i przyjaciół przyglą 


dało się rozpaczliwym usiłowaniom kolums 


ratowniczych, gdyż, jak skonstatowańo w 
dyrekcji, ZAMKNIĘTYCH JEST W SZY- 
BIE OGÓŁEM WIĘCEJ ANIŻELI 140 RO: 
BOTNIKÓW,. (A) 


FAŁSZYWA GRA OPOZYCJI 


Nieuzasadnione alarmy w sprawie nabywania działek 
rolnych na Wileńszczyźnie 


Minister reform rolnych prof. dr. W. 
Staniewicz udzielił redakcji „Kurjera 
Wileńskiego“ wywiadu na temat zamie- 
szczenych w prasie Stronnictwa Narodo- 
wego kilku artykułów — przeważnie pió 


ra, p. Piotra Kownackiego — insynuują- 
cych niektórym osobom nabycie w spo- 
sób niezgodny z prawem, oraz po niepo- 
miernie niskiej cenie ośrodków rolnych 
na Wileńszczyźnie. 


Opieczętowanie ksiąg handlowych 


ks. Dennersmarcka 


Katowice 5 listopada. 
Na podstawie uchwały sądu dokona- 
na została dziś przez urzędników skar- 
bowych w asystencji policji rewizja ksiąg 
handlowych zakładów ks. von  Denners- 
marcka w- Tarnowskich Górach. 
Do dokonania rewizii skłoniło władze 


o0o 


sądowe i skarbowe podejrzenie, iż dyrek- 
cja zakładów ks. von Dennersmarcka od 
dłuższego czasu dopuszcza się nadużyć 
podatkowych. 

Księgi, po opieczętowaniu, przewie- 
ziono do Katowie, gdzie poddane będą 
skrupulatnej rewizji. (Iskra) 


Lot nad Atlantykiem 


rozpoczął wczoraj wielki wodnopłatowiec 
niemiecki 


Berlin 5 listopada. 
Dziś wystartował do lotu ponad A- 
tlantykiem ż Altensheim wielki woadna- 
płatowiec DOX. 


Wodnopłatowiec zaopatrzony jest w 
12 silników i może poraieścić 170 osób. 
(PAT; 


rzeczowo i 
— dałem nawet parę sprostowań, w któ: 
rych usiłowałem udowodnić, jak tenden- 
cyjnemi i pełnemi złej woli były 


polityczną w 


W wywiadzie tym p. min. 
czył: 

Pierwotnie zamierzałem odpowiadać 
wyczerpująco na każdy atak 


oświaź, 


różne 
zarzuty. Przekonałem się jednak, nieste- 
ty, że prasie opozycyjnej chodziło nie o 
wyświetlenie pewnych faktów, a o grę 
okresie przedwyborczym 
to też każde moje sprostowanie było 
przedmiotem nowych ataków i tylko szło 
na rękę tym panom w ich grze politycz- 


nej, Wolałem więc zaprzestać. 


Gdybym chciał iść drogą prasy opo: 
zycyjnej mógłbym przedstawić dalekc 
więcej materjału, wykazującego sposób 
nabywania ośrodków przez Szereg osób 
należących do przeciwnego mł obozu po 
litycznego. 

Ośrodki te nabywano przeważnie w 
Poznańskiem i ną Pomorzu. Nie uczynię 
tego, gdyż uważam, że niewolno tenden- 
cyjnie szkalować ludzi zarówno dlatego, 
by wyrobić szacunek własnego społeczeń: 
stwa dla tych, którzy brali udział w wa 
kach o Polskę, jak również, by nie przy 
nosić ujmy Państwu, poza jego granica- 


„ (Iskra), 


St. 2 


„HASŁO“ z dnia 6 listopada 1930 roku, 


Nr. 30% 


WICEMINISTER HUBICKI W ŁODZI 


wziął udział w 2 uroczystościach społecznych: 


otwarciu nowej lecznicy Kasy Chorych i poświęceniu gmachów wzniesionych przez Z.U.P.U, 


W. dniu wczorajszym odbyły się w Ło- 
dzi dwie imponujące uroczystości, noszące 
wybitne cechy uroczystości społecznych. 

Piefwszą z nich było otwarcie lecznicy 
Kasy Chorych przy ul. Łagiewnickiej, dru- 
gą zaś poświęcenie gmachów,  wzniesio- 
aych przez Zakł. Ubezp. Prac. Umysł., prze 
znaczonych dla pracowników umysłowych 
(jeden kompleks) i dla pracowników fi- 
zycznych — drugi. 

Na uroczystości te przybyli z Warsza- 
wy o godz. 9.53 z rana wicemin. Hubicki 
„w zastępstwie ministra Pr. i Op. Sp., pre- 
zes Kom. Org. Z. U. P. U. p. Adamczak, 
dyr. Z. U. P. U. p. Siwik. ; 

Łódź reprezentowali; p.p. wojewoda 
Jaszczołt, wicewoj. Rożniecki, gen. Mała- 
chowski, prez. Sądu Okręg. Bełżyński, 
prez. Izby Skarbowej Kucharski, starosta 
grodzki Dychdalewiez, starosta powiato- 
wy — Rżewski, wojewódzki komendant 
pol. państw. Kolwiński, insp. Niedzielski, 
komisarz Łopuszański, dyr. dr. Samborski, 
dyr. Szuster, prez. Ziemięcki, wicepr. Ra- 
palski, dyr. Izby Przemysł. - Handlowej Ba- 
ier, dyr. lzby Rzemieślniczej Piekarski, 
naczelnicy wydziałów Urzędu Wojew. Lu- 
tomski, Jagiełło i dr. Skalski, oraz szereg 
osobistości znanych na gruncie naszego 
miasta z działalności społecznej. 

Poświęcenia lecznicy dokonał J. E. ks. 
btskup Tymieniecki w asyście ks. prał. Wy- 
szykowskiego. i 

Po poświęceniu ks. biskup wygłosił krót 
vie przemówienie okolicznościowe, poczemi 
zabrał głos kom. Łopuszański, podkreślając 
pgromne znaczenie wzniesionego gmachu. 

Nowa bowiem lecznica funkcjonować 
będzie w dzielnicy najbardziej upośledzo- 
nej pod względem sanitarnym, źle zabudo- 
wanej, a zamieszkałej przez ludność robot- 
niczą i najbiedniejszą, w dzielnicy, w któ- 
rej Kasa Chorych liczy około 50 tysięcy 
ubezpieczonych, wymagających szczegól- 
nie sprężystej i czujnej opieki lekarskiej, 
której przy dotychczasowych warunkach 
pracy nie można było w całej rozciągłości 
zapewnić. 

Dzielnica ta nie posiadała odpowiednie 
go gmachu na przychodnię, zarówno co do 
pojemności, jak i warunków higjenicznych. 
(To też niemal już od początku zorganizo- 
wania Kasy Chorych w Łodzi powstała 
uagląca konieczność zbudowania w tym 
punkcie miasta własnego gmachu dła celów 
lecznictwa kasowego. Więc też w drugiej 
Roe roku 1927 rozpoczęto budowę. 
W czerwcu 1929 r., gmach znajdował się 
jeszcze w stanie zupełnie sutowym. Od 
tej daty po dzień dzisiejszy stale prowa- 
dzono roboty nad wykończeniem budynku. 

Rozpoczęto starania © uzyskanie kredy- 
tu długoterminowego na możliwie dogod- 
nych warunkach i zawdzięczając poparciu 
Pana Ministra uzyskano w Z. U. P. U. 
długoterminową pożyczkę w wysokości 
narazie 950 tysięcy złotych, która umożli- 
wiła gmach ten wykończyć i oddać go do 
użytku. 

Koszty budowy w stosunku do począt- 
kowego kosztorysu, zostały zmniejszone. 

Zatwierdzony przez władze nadzorcze 
kosztorys na 2.940.825 zł. okazał się za 
wysoki, bo w związku z ostatecznym wy- 
kończeniem całkowity koszt budowy 
(bez urządzeń) stanowić będzie okrągłe 
2.850.000 zł. 

Były Zarząd autonomiczny zamierzał 
cały ten gmach przeznaczyć na ambulator- 
jum dzielnicowe, jednak naskutek zarządzo- 
nej przez Pana Ministra reorganizacji lecz 
nictwa kasowego, uznano za konieczne 
przystosować ten gmach, naturalnie w gra 
nicach możliwości, do nowych potrzeb i 
zgodnie z tym zrobiono co następuje: 

1) Przychodnia specjalistyczna, obej 
mująca działy: a) chorób wewnętrznych, 


Cyrk Staniewskich 
KUPON ULGOWY 


Okaziciel zy Aż. kuponu w kasie 
cyrku Staniewskich uzyska 50 proc. zniż- 
ki na wszystkie miejsca. 
Dyrekcja. 
Kupon ważny jest dla 1 osoby w ezwar- 
tek 6 i piątek 7 b. m. 


b) chorób skórnych, c) chirurgji, d) la- 
ryngologji, e) neurologii, f) pedjatrji 
łącznie z boksami dla zakaźnych dzieci, 
g) dentystyki, 2) Zakład położniczy na 
55 łóżek. 3) Zakład wodoleczniczy. 4) Punk 


p. wojewody korzystając z wolnego czasu 
zwiedził ochronkę przy ulicy Dworskiej, 
oraz sanatorjum w Tuszynku. 

O godz. 15.30 p. wiceniin. Hubicki w 
otoczeniu władz, przedstawicieli samorzą- 


ty (gabinety dla domowych lekarzy). 5) Po [dów i społeczeństwa — przybył na uroczy 


koje obserwacyjne dla niezdolnych do pra- 
cy. 6) Proteziarnia. 

Oto są instytucje, które znajdą pomiesz 
czenie w tym gmachu. 

Tak więc tylko pozornie nowa budowla 
mogłaby się wydawać zbyt wielką, w rze- 
czywistości będzie ona całkowicie wyko- 
rzystaną i to w sposób, który dla leczenia 
ubezpieczonych w danych warunkach bę- 
dzie najbardziej celowy. 

Zakończył p. komisarz swoje przemó- 
wienie podziękowaniem p. wiceministrowi 
za zaszczycenie uroczystości swą obecno- 
ścią i zapewnieniem, że nowy gmach przy- 
czyni się do udoskonalenia lecznictwa ka- 
sowego, w dziedzinie, którego Rząd Marsz. 
Piłsudskiego kładzie niespożyte zasługi. 

Oprowadzanie gości po gmachu i skrom 
ne śniadanie zakończyły uroczystość. 

Po tej uroczystości p. wicemin. w tow. 


stość drugą, którą podzielono na dwie czę- 
ści. 

Pierwszą objęło poświęcenie 
dla robotników. 

Akt erekcyjny odczytany został przez 
dyr. Z. U. P. P. p. B. Siwika, poczem pod- 
pisany przez wszystkich obecnych przed- 
stawicieli i po poświęceniu gmachu przez 
J. E. ks. bisk. Tymienieckiego w asyście 
ks. prał. Wyrzykowskiego akt został zamu- 
rowany. 

Następnie wszyscy obecni przeszli do 
drugiego bloku domów dla pracowników 
umysłowych. 

Tutaj po poświęceniu, odczytaniu aktu 
erekcyjnego, i podczas wmurowywania go 
zabrał głos prezes komisji organizacyjnej 
Z. U. P, U. p. dr. Adamczak, który wykazał 
zasługi p. min. P. i O. S. na polu lecznic- 
twa, zarówno wśród rzesz pracowników 


domów 


umysłowych i fizycznych przez oddanie im 
możliwie tanich mieszkań, wspaniale urzą- 
dzonych pod względem hygjenicznym i 
zdrowotnym. 

Fakt, że domy te są wzniesione za pie- 
niądze pracowników umysłowych świadczy 
dobitnie, że wszelkie tarcia między temi 
dwiema kategorjami pracowników zaniką- 
ją a tworzy się wspólny front ludzi pracy 
o głębokiem poczuciu społecznem i obywa- 
telskiem. 

Następnie p. wicem. Hubicki w krót- 
kiem przemówieniu podkreślił z uznaniem 
akcję budowlaną Z. U. P. U., która ogarnia 
nietylko ubezpieczonych w tym Zakładzie, 
ale i najszersze warstwy społeczne świata 
pracy. 

Zakończył przemówienie tem, że nie 
czas obecnie na walkę klas, bo tylko skoor 
dynowany wysiłek społeczny daje pozytyw 
ne rezultaty. 

Na tem zakończono wczorajsze uroczy: 
stości, poczem p. wicemin. Hubicki oraz 
goście warszawscy opuścili Łódź o godz. 
19-ej, odjeżdżając do Warszawy. 


DRUGI DZIEŃ PROCESU 


, BPRZEŃYSŁOWCÓW ŁÓDZKICH 
OSKARZORYCH © PODPALENIE FABRYKI 


W drugim dniu procesu o podpalenie 
fabryki przy ul. Al. Kościuszki 10 w Ło- 
dzi o 9 rano Sąd przystąpił do dalszego 
przesłuchania świadków. 

Z pośród całego szeregu zbadanych 
świadków, którzy nie do sprawy cieka- 
wego nie wnieśli, złożyli obciążające zę- 
znamia jedynie niektórzy, 


Zeznanie kierownika 
fabryki 


Przew. Jak prosperowała fabryka? 

Św. Dobrze. 

Przew. Jak sobie świadek tłumaczy, 
że w biały dzień podłożono pęcherze z 
płynem łatwopalnym a następnie podpa- 
lono, jeżeli przedsiębiorstwo dobrze pro- 
sperowało. 

Św. Nie wiem. 

Przew. Czy o tem nie mówiliście mię- 
dzy sobą, co to miało znaczyć? 

Św. Nie. | 

W toku dalszych zeznań świadek ten 
wyjaśnia, iż towar niesegregowany wy- 
wieziony został do lokalu niejakiego Te- 
nenbaumaą przy ul. Zamenhofa 10 i tam 
został posegregowany do sprzedaży, 


Zeznania |Joachimiaka 


Po przybyciu na miejsce pożaru uda- 
łem się na pierwsze piętro schodami ze- 
wnętrznemi. Sierżant straży ogniowej 
Kos powiadomił mnie, iż znaleziono tam 
kilka pęcherzy napełnionych naftą. Pod- 
czas oględzin miejsca pożaru znalazłem 
8 pęcherzy, z których kilka jeszcze było 
napełnionych nafta inne zaś były już nad 
palone. Fabryka w owym czasie czynna 
była na dwie zmiany. 


W toku dochodzenia ustaliłem, iż o- 
koło godz. 21 robotnik Szczeciński wraz 
z Rubinową wszedł do suszarni i poczuł 
woń, poczem nastąpiła detonacja. Następ 
nie Szczeciński widział uciekającego o- 
sobnika, na którym paliło się ubranie. 
Następnie rozpocząłem poszukiwania wła- 
ścicieli fabryki i udałem się do mieszka- 
nia Szajnfarbera, gdzie żona jego o- 
świadczyła mi, iż poszedł on na miejsce 
pożaru. Gdy przybyłem na wskazane 
miejsce, tam go również nie zastałem. 

Potem udałem się do mieszkania Cu- 
kiera, a tam zakomunikowano mi, iż Cu- 
kier wyjechał do Kiele i niewiadomo kie- 
dy powróci 


Zeznanie nacz. Koszady 

Zbadany w charakterze biegłego na- 
czelnik toporników Koszade zeznał, iż o- 
gień nie rozpowszechnił się tylko dlate- 


go, że straż ogniowa bardzo wcześnie 
przybyła. Straż ogniowa miała wygodny 
dostęp do płonącego budynku i wskutek 


warunków atmosferycznych ogień nie 
zagrażał budynkom położonym w są- 
siedztwie. 


Po zbadaniu tego świadka Sad zarzą- 
dziż przerwę do godz. 5 popok 


e e 
Zeznanie biegłych 

Po przerwie o godzinie 5,80 sąd przy- 
stąpił do badania biegłych techników w 
osobach inż. Dyljona, Talera, Woźnic- 
kiego i Rybickiego. 

Wszyscy biegli zgodnie oświadczyli, 
iż fabryka była ubezpieczona na sumę 
nie przekraczającą 10,000 dolarów. Gdy- 
by fabryka spłonęła, właściciele firmy o- 
trzymaliby zaledwie 4,500 dolarów czyli 
pcnieśliby jeszcze straty około 3,000 do- 
larów. 

Z kolei zeznawali biegli-buchalterzy. 

Przew.: Do jakich wniosków doszli 
panowie, w jakim stopniu znaleźli pano- 
wie księgi, co za księgi są to i czy sa o- 
ne wystarczające do przedstawienia sta- 
nu majątkowego firmy i czy specjalista 
prowadził księgi ? 

Biegli: Księgi były prowadzone nie 
w porządku i nie przez specjalistę. W 
pierwszym rzędzie stwierdziliśmy brak 
księgi głównej, memorjału, składowej 
surowca oraz kasowej, która w tym wy- 
padku odgrywa najpoważniejszą rolę. 

Przew.: Czy na mocy tego można wo- 
góle dojść do jakiegoś wniosku w przy- 
bliżeniu ? 


Biegli: Doszliśmy do bardzo nikłych 
wniosków, gdyż księgowość na zasadzie 
przedstawionych ksiąg była prowadzona 
chaotycznie i mylnie. 

Po wysłuchaniu biegłych, sąd posta 
nowił dodatkowo jeszcze odczytać doku- 
ment urzędu skarbowego, z którego wy- 
nika, iż firma była winna na' rżećz skat: 
bu Państwa z tytułu podatku przemy- 
słowego i dochodowego sumę 9,034 zło- 
tych oraz należną do tego 25 proc. na 
rzecz miasta. 


a LA 14 a 
Nowi świadkowie 

Na zapytanie przewodniczącego, czy 
któraś ze stron ma coś do uzupełnienia 
śledztwa, zabrał głos adw. Biłyk, który 
oświadczył, iż w toku ostatnich momen- 
tów wynika konieczność stwierdzenia fa- 
ktycznego stanu majątkowego firmy. W 
tej sprawie wyłoniła się zasadnicza roz- 
bieżność zdań, strony oskarżającej ze 
stroną obrony, bowiem obydwaj wywia 
dowcy i dyr. Michalewski oświadczyli, iż 
z pogorzeliska zabrano towar, który po- 
mieściłby się na jednej resorce, oskarżo- 
na zaś Rubinowa z całą stanowczością 
twierdziła, iż wywieziono 6 pełnych wo- 
zów z towarem, który później po oczy: 
szczeniu go sprzedano jeszcze za 80,000 
złotych. 

Wobec tych sprzeczności sąd udał się 
na naradę, poczem oświadczył, iż przy- 
chyla się do wniosku obrony, przyczem 
nałożył na obronę obowiązek sprowadze- 
nia proponowanych świadków i odroczy: 
rozprawę do dnia dzisiejszego do godziny 
9 rano. (p) 


Wzrost liczby urodzin i zgonów 


znaczna zniżka liczby małżeństw 


Główny Urząd Statystyczny ogłasza 
o ruchu naturalnym ludności w Il-im 
kwartale roku bieżącego następujace da- 
ne: 

Ogółem w kwartale sprawozdawczym 
małżeństw zawarto 60,289 (co wynosi w 
stosunku rocznym 7,8 małżeństw na 
1000 ludności) — urodzeń zarejestrowa- 
no 262,741 (34,2 na 1000 ludności), zgo- 
nów 123,696 (16,1 na 1000  łudności); 
przyrost naturalny wynosi 139,045 (18,1 
na 1000 ludności). 

Liczba małżeństw zawartych wyka- 
zuje znaczną zniżkę (o 14,3 proc. w po- 
równaniu do li-go kwartału 1929 r.). 
Zniżka ta równoważy notowany w I-ym 
kwartale r. b. gwałtowny wzrost liczby 
małżeństw. Wahania te w porównaniu do 
ubiegłego roku związane sa z innym roz- 


kładem świąt Wielkiej Nocy. Ogólnie w 
pierwszem półroczu 1930 roku małżeństw 
zawarto więcej, niż w pierwszem  półro- 
czu roku ubiegłego (162,337, wobec 
153,857 w roku ubiegłym). Zwyżka ta 
obserwowana jest na całym terenie pań: 
stwa, ż wyjątkiem jedynie województw 
wschodnich. . 

Liczba urodzeń, których wzrost w pe 
równaniu do odpowiedniego kwartału 
1929 r. notowano do Il-go kwartału 1929 
roku) i to podobnie, jak w pierwszym 
kwartale — na całym obszarze państwa 

W ogólnym wyaiku przyrost natural 
ny wzrósł w porównaniu do Il-go kwar- 
tatu 1929 roku o 4 proc. 

Liczba zgonów nieznacznie się zwięk 
szyła — o 1,3 proc. (Iskra) 


Jak wszystko w życiu, tak też i wyrazy 
mieńiają swe znaczenie. Lecz żaden uży- 
wany w mowie 
istoczyi się tak bardzo jak słowo dema- 
gogja, Kiedy się wyraz — demagog — 
zrodziś w Grecji, oznaczał wodza popular- 
nej partji, czyli wodza ludu. Byż to czło- 
wiek o niezwykłym darze wymowy i in- 
nych zaletach osobistych, zapomocą któ- 
rych wywierai wielki wpływ na lud. Wpływ 
ten pozwałai mu działać w interesie naro- 
du. Ten okres demagogji trwai bardzo 
krótko. Z czasem wyraz ten nabrał współ- 
czesnego znaczenia, bedacego 
nieszczęściem demokracji. 
Dzisiejszy demagog, moc- 
ny w wymowie i nieprtze- 
bieraiacy w środkach dzia 
łania, ntowadzi masy ludz- 
kie do takich celów po- 
litycznych, jakie są dla 
niego osobiście, lub jego 
partyj najlepsze i najko- 
rzystniejsze. Słodkiemi słowami, 
pustemi hasłani pobudza on złe instynkta, 
zamykając drogę do rozsądku i zastano- 
wienia sie. Demagog nie daje się ludziom 
ramyślać, kuje dla siebie broń, póki na- 
miętności są rozgrzane jarzącemti hasłami 
i frazesami. Gra on na impulsach masy i 
tym fałszywym sposobem prowadzi na- 
ród na manowce, Pod wpływem demago- 
gów, niesumientycćs mówców i podżega- 
czy, społeczeństwa dla korzyści chwili bu 
rzą niejednokrotnie spokój i dobrobyt. 

W historji widzimy liczne przykłady 
demagogji. Porywai lud swą wymową Pe- 
rykles, ale porywał go również i Kleon. 
Jeżeli Perykles należał jeszcze do dypu 
dobrych demagogów, to już za Kleona wy- 
raz ten posiadał dzisiejsze znaczenie. De- 
magog Kieom myślał wyłącznie o własnej 
dumie i korzyści, a nie o interesach naro- 
du, który otumaniony jego hasłami, szedł 
za mim na zgubę. Te cechy ujemine i nie- 
bezpieczne zachowali demagodzy po dziś 
dzień. Każdy z nich jest wrogiem swego 
społeczeństwa. Nieuctwo swoje potrafia 
przystroić w pozory erudycji i wszech- 
wiedzy. Używają wyrazów  górnolotnych 
i szuunnych, zyskując w oczach bezkry- 
tycznego tłumu, który łatwo się daje u- 
wieść pochlebcom. 

Partyjnictwo jest matką  demagogów. 
Tam szerzy się detnagogja, gdzie jest du- 
żo partyj. Polska posiada aż 23 partje i 
partyjki (1) t.j} więcej niż ja- 
kiekolwiek inne państwo 
na świecie Każda partja chce u- 
zyskać posłuch i dlatego zwykle na jej 
czele staje demagog, który stara się przy- 
nęcić tłumy zwolenników. lm mniejsza 
partja, względnie im partja ma mniejsze 
widoki na opanowanie rządów nad krajem, 
tem chętniej posługuje się demagogją. 
Kiedy nowocześni reformatorzy polityczni 
oddali władzę w ręce ludu, mieli nadzieję, 
że ten dar wolności zrodzi wśród ludu od- 
powiedni nastrój do samorządzenia się i 
korzystania z wolności politycznej. Są- 
dzili, że naród potrafi odróżnić prawdy po- 
lityczne od demagogji, Wbrew tym przewi- 
dywaniom rozkwit demokracji stał się roz- 
kwitem demagogji, która zniszczyła ideę 
demokracji. 

Ostrzegając swój naród przed dema- 
śogami, słynny angielski poeta, Dryden 
pisał: „Dosięgają oni tłu- 
mu swem żaądłem jadowi- 
tem, do jego uszu fałszy- 
we donoszą wiadomości 
nieistniejących 
pieczeństwch, podniecają 


UCIZ 


ludzkiej wyraz nie prze-|prowadzą nieraz 


nieębez-|oraz Wacław Sieroszewski, 


„HASŁO” z dnia 6 listopada 1950 roku. 


TA 


złe uczucia 
pustemi 


pasje i 
i tak 


masy 


naród na 


swoją i naszą zgubę. 


wieku. Dziś czyniiby to samo. Społeczeń- 
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Tak |stwa nadal strzec się muszą przed niebez: 
hasłam ijostrzegał narody Dryden w końcu XVII. |pieczeństwem demagogji. 
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POWRÓT DO WESTMINSTERU 


Otwarcie drugiej sesji parlamentu angielskiego 


Londyn, w październiku 1930 r.| 
Sześć galowych  karoc 
gwardja królewska, grenadjerzy; 
koni w uprzęży pojazdu królewskiego: 
41 wystrzałów armatnich w chwili, gdy 
król Jerzy podjeżdża do gmachu parla- 
mentu; wewnątrz, w karocach, pomiędzy 
lordami i generałami, między książęta- 
mi krwi i markizami — dwaj „zakładni- 
c yproletarjatu*: Tomasz Henderson i 
Beń Smith, przywódcy robotniczy i dzia- 
łacze związków zawodowych, organizato- 
rzy strajków! 


(Korespondencja własna) 


Tak wyglądał ceremonjał 


dworskich; | króla Wielkiej Brytanji z pałacu Buckin- | dworskich, aniżeli, 
osiem |gham do Westminsteru na otwarcie dru- | rokiem. 


viej sesji parlamentu „robotniczego“. 
Był to pierwszy wyjazd 
króla do parlamentu od cza- 
su jego choroby, były to też pierwsze 
odwiedziny „socjalistycznej“ Izby Gmin 
przez monarchę brytyjskiego. 

Faktom tym nie brak pewnego sym- 
bolizmu. Właśnie dziś „zakładnicy pro- 
letarjatu* ne dworze królewskim, zarów- 
no jak i cały rząd Jego Królewskiej Mo- 


WART 


W marcu 1928, przy poprzeanich wy- | 
borach sejmowych, chadecją i endecja że- 
glowały pod wspólną flagą. Lista Nr. 24 
zapewniała, że niema idealniejszego zespo- 
łu, jak zblokowane stronnictwa chadecji | 
i endecji, gwarantujące raj na ziemi. pol- 
skiej. 

Dziś obaj pokłóceni sojusznicy z r. 1928 
skaczą sobie do oczu. Ale nie tylko ska- 
czą; również prawią sobie do oczu praw- 
dę... 

Właśnie ogłasza chadecja w Warszawie 
odezwę, w której tak charakteryzuje en- 
decjęś 


— o0 


PAC... 


„Stronnictwo Narodowe broniąc nie 
licznych warstw posiadających, lekce- 
ważyło i lekceważyć będzie potrzeby ro- 
botnika, rzemieśinika, drobnego kupca 
i inteligenta pracującego". 

„Prowadząc politykę egoizmu Stron- 
nictwo Narodowe podporządkowało in- 
teres Polski interesowi partji, a będąc 
u władzy nie znałazie siły moralnej, aby 
tę władzę utrzymać. Czas skończyć 
z obłudą w polskiem życiu zbiorowem*. 


Nie ulega wątpliwości, że w najbliższym 
czasie endecja zechce również powiedzieć 
prawdę o chadeciiw 
Oa 


Książęta krwi na czele rewolucjonistów 
przéciwko dyktaturze króla egipskiego Fuada 


W życiu politycznem Egiptu 
ostatnio poważne powikłania. 

Król Faud I. napotkał w walce z nacjo- 
nalistami na sprzeciw we własnej rodzinie, 
w osobach sędziwego księcia Omara Tus- 
suna oraz księcia Abbasa Ibrahima Hali- 
ma. 

Ten ostatni ogłosił nawet w prasie apel 
do króla, w którym uprzedza, że rozwiąza- 
nie parlamentu i zmiana ustawy wyborczej 
doprowadzą kraj do katastrofy. 

— Cierpliwość, — brzmiał 


zaszły | 


apel — 


wyczerpała się. My, książęta, potomkowie 
Mohammeda Alego, musimy stanąć na cze- 
le narodu i przyjąć na siebie pierwsze cio- 
sy, przeznaczone dla niego. Kaci narodu 
nie dosięgną go inaczej, jak przez nasze 
trupy! 

Ponieważ apel ten był prawdziwą pro- 
klamacją rewolucyjną, król Faud pozbawił 
księcia Abbasa Ibrahima Halima godności 
książęcej i wszystkich innych, związanych 
z nią przywilejów. 


BREE: ZOSP RETE TEZA TAT ANO 
Odsłonięcie pomnika Marszałka Piłsudskiego w Wawrze 


Dnia 1-go b. m. o godz. 12-ej w Wawrze pod Warszawa, został odsłonięty pomnik 


Marszałka Piłsudskiego. Na pomniku widnieje 
Marszałkowi Polski Józefowi Piłsudskiemu Budowniczemu Polski Odrodzonej w 10-tą 
rocznicę wyzwolenia Ojczyzny od najazdu bolszewickiego". 
o |przemawiali w imieniu Komendy Głównej Strzelca płk. Antoniewicz, p. Szydłowicz 
Uroczystość zaszczyciła swą obecnością p. Marszałkowa 


napis „Roku 1930  Pierwszemu 


Podcząs uroczystości 


Piłsudska; 


wyjazdu |[ści, bardziej są dopasowani do karui 
dajmy na to, przed 
Rewolucyjne frazesy, któremi 


szezoódrze szafowano w okresie wybor- 
czym, STRACILY SWA CZERWONA 
BARWĘ I „POGINĘŁY" GDZIEŚ, 

Partja pracy powraca do Westminste: 
ru osłabiona tarciami wew 
nętrznemi i ostrą opozycją lewi 
cowego odłamu z sirem Oswaldem Mos- 
leyem i Maxtonem na czele. Gabinet ro: 
botniczy również rzadko kiedy bywał w 
bardziej kłopotliwej sytuacji, niż obec: 
na. W trakcie trwającej od kilku tygod: 
ni i nie dającej żadnego wyniku konfe 
rencji Imperjum Brytyjskiego, w prze- 
dedniu konferencji „Okrągłego Stołu” w 
skomplikowanej i niemożliwej do roz 
wiązania sprawie Indyj, rząd stoi w o 
bliczu nader niepomyślnej 

ia Anglji konjunktury 
poza granicami państwa: wznowienie 
wojny domowej w Chinach, rewolucje w 
Ameryce Południowej, zwyżka ceł w 
Stanach, narastanie kryzysu gospodar- 
czego w Kanadzie i Australji, niepewni 
sytuacja polityczna w Niemczech, = 
wszystko to NIE ZAPOWIADA POPRA 
WY SYTUACJI GOSPODARCZEJ W 
ANGUJI Z drugiej znów strony 
wzrost bezrobocia, ograni 
czenie produkcji, ale jednocześnie zwyż- 
ka podatków w „wyśrubowanym' bud- 
żecie dyktatora — Snowdena, doprowa» 
dziły wewnętrzne, gospodarcze stosunki 
na wyspach brytyjskich do ostatecznego 
naprężenia. 

Lecz nie mniej osłabione wracają de 
Westminsteru i partje opozycyjne. 

Tak więc wracają do Westminsteru 
brytyjskie łabędź, rak i szczu 
pak“, Każde stronnictwo swoją drep- 
ce drogą, bez programu, bez dokładnej 
wytycznej, beż zapału i chęci do walki. 
Jest źle, to pewne. Lecz nikt nie wie, ca 
należy uczynić, aby było lepiej. 


Przyjaciele pocieszają 
Waldemarasa 


KOWNO, 5.XI. Policja strzegąca domu, 
w którym internowany jest w Platelach 
Waldemaras, aresztowała dwu  nieznajo: 
mych, którzy na rowerach podjechali do 
znajdującego się na przechadzce Waldeme 
rasa i usiłowali mu wręczyć jakąś kartkę. 

Kartkę tę odebrano. *Znajdowały się ne 
niej słowa: „Nie bój się, wszystko będzie 
dobrze*. 

Waldemaras widząc aresztowanie 
owych nieznajomych rowerzystów przesła! 
natychmiast do Kowna telegram, w którym 
donosi o zamachu przeciwko niemu ze stro 
ny policji i prosi o zmianę ochrony. 


Zakaz głosowania 
na listę ukraińsko-białoruską 

LWÓW, 5.XI. Organ ruskiej selanskiej 
organizacji „Zemła i Wola“ donosi, że 
biskup stanisławowski Chomyszyn zabro- 
nif wiernym swej djecezji oddawania pod: 
czas wykoprów głosów-na listę bloku ukrait 


skiego białoruskiego, w skład którego 
wchodzi również UNDO, 
847 Wytwórnia 


Piecy i kuchenek 
przenośnych nagrodzona 
na wystawie Gospad. Hi- 
gienicz. w Łodzi, dużym 
srebrnym medalem. 
„nŠ OZMINEK“ 
Główna 51, tel. 175-09 
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HASŁO" z dnia 6 listopada 1980 rokn. 
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Nabożeństwo adoracyjne 


Dnia 7 listopada, jako w pierwszy 
piątek miesiąca odbędzie sę w kaplicy 
Ś. 8. Urszulanek S, J. k. w Łodzi przy 
uł. Czerwonej Nr. 6 o godz. 19-ej nabo- 
żeństwo adoracyjne z konferencją dla 
inteligencji. 


Zebranie „Resursy” 


Zarząd Towarzystwa Rzemieślniczego 
Resursa“ zawiadamia członków, że w nie 
dzielę, dnia 7 grudnia r. b. odbędzie się 


nadzwyczajne walne zebranie w sprawie 
żaciągnięcia pożyczki długoterminowej 
w B. G. K. 


Zarząd. 


Chleb w Łodzi staniał 


Wdniu wczorajszym, jak to już dono- 
siliśmy, w magistracie m. Łodzi, pod prze- 
wodnictwem kier. Kałużyńskiego, przy 
współudziale przedstawiciela starostwa 
grodzkiego, naczelnika Rajna, oraz przed- 
stawicieli konsumentów i producentów, 
odbyło się posiedzenie sekcji mącznej, na 
którem rozpatrywany był wniosek magist- 
zatu m. Łodzi w sprawie obniżenia cen ma 
pieczymo i artykuły mączne. 

Po dłuższej dyskusji komisja postano- 
wila obniżyć ceny na pieczywo, a miano- 
wicie: za 2 kg-owy bochenek chleba pyt- 
lowego, żytniego cena wynosi 65 gr. za 
1-kilowy bochenek — 33 gr. Chleb razo- 
wy za 1 kg. — 28 gr. Za 1 kg. mąki pszen 
nej I gatunku — 54 gr., zaś Il gatunku — 
50 gr. 1 kg. bułek kosztować będzie 
90 gr. 

Nowe te ceny obowiązywać będą od 
dhwili urzędowego ich ogłoszenia przez 
magistrat m. Łodzi, który nastąpi w ciągu 
dnia jutrzejszego. (a) 


Szlachetny czyn 


Rada Okręgowa Łódzka Centralnej 
Organizacji Związków Zawodowych Pra- 
cowników Umysłowych otrzymała od 
znanego na gruncie łódzkim filantropa 
p. Charemzy 3 morgową działkę ziemi, 
położoną w pobliżu m. Łodzi. 

Wolą ofiarodawcy jest, aby na dział- 
ce tej stanęła kolonja wypoczynkowa 
dła członków Związków wchodzących w 
skład Rady. 


Ze Związku 
abezpieczeniowców w Łodzi 


Staraniem ubezpieczeniowców w Ło- 
dzi odbył się w lokalu tego Związku 
brzy ul. Żeromskiego 74 odczyt na te- 
iat „Ubezpieczenie pracowników umy- 
słowych". Odczyt wygłosił Inspektor Z. 
IP. U. p. Hen. Pawłowicz 


Akademja Ligi Mocarstwowe- 
go Rozwoju Polski 


W dniu 7 listopada (piątek) o godzi- 
nie 6-tej wiecz. staraniem Ligi Mocar- 
stwowego Rozwoju Polski odbędzie się 
w sali Filharmonji wielka akademja, na 
której poza zagajeniem przez przewod- 
niczącego Ligi odbędzie się odczyt Jana 
Piłsudskiego na temat „Znaczenie wybo- 
rów na 1931 rok dla Polski" oraz popisy 
art. p. p. Staszewskiego i Kulisiewiczo- 
wej przy akompanjamencie prof. Ryde- 
ra. 

Bezpłatne zaproszenia otrzymać moż: 
na w dniu dzisiejszym w  Sekretarjacie 
Ligi, Al. Kościuszki Nr. 17 od godz. 7— 
9 wiecz, 


, Herbatka u Handlowców 


W sobotę dn. 8 listopada po dwuty- 
podniowej przerwie wznowione zostaja 
herbatki towarzyskie w Związku Han- 
idłowców Polskich przy ul. Piotrkowskiej 
108. Herbatka połączone z tańsami roz- 
pocznie się o godz, 9-ej wieczoremte 
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SLOWA A CZYNY 


JAK MAGISTRAT ŁÓDZKI WYKORYWOJE BUDŻET 


W ciągu ostatnich lat dwóch słyszeliś- 
my w Sejmie wiele podniostych mów i cen 
nych nauk dla Rządu, dotyczących uchwa 
lania i wykonywania budżetu. 

Dobrze. Ale budżet ma nietylko pań- 
stwo, ale także gmina, miasto. Zdawa- 
łoby się, że mleczni bracia mówców sejmo- 
wych, kuzynowie partyjni i kumy politycz 
ne, zasiadające po magistratach miast, nie- 
słychanie sumiennie i solidnie traktują spra 
wy budżetowe. O, budżet — święta 
rzecz. 

Wystarczy się jednak rozejrzeć w bud- 
żecie łódzkim, aby stwierdzić, że „luzy 


budżetowe” i przekroczenie są tam na po- 
rządku dziennym, a prawo, rzeczywiście 
prawo budżetowe znajduje się w ponie- 
wierce. 

Projekt budżetu miejskiego sporządza 
magistrat, uchwala budżet rada miejska, 
a zatwierdzają go władze nadzorcze — Mi 
nisterstwa Spraw W ewnętrznych. Tak 
jest w teorji. W praktyce jednak dzieje 
się tałę, że rada miejska w ostatniej kaden- 
cji była jedynie echem uchwał magistrac- 
kich i nie liczyła się absolutnie z postulata- 
mi choćby najsłuszniejszemi mniejszości ra- 
dzieckiej. Zalecenia i zarządzenia władz 
BROKERZY WSZW ARE 


Katastrofa autobusowa pod Łodzią 


7-iu pasażerów rannych 


— Szofer aresztowany 


W dniu wczorajszym około godziny |dżający szosą patrol policji ruchu kołowe- 


6-ej rano, koło lasów państwowych na szla 

ku Rzgów— Tuszyn, zdarzyła się 
katastrofa autobusowa, 

spowodowana zaśnięciem szofera. 

Z Przedborza do Łodzi stale kursuje 
autobus KL. 72031, prowadzony przez szo 
fera Władysława Stachurskiego, zamiesz- 
kałego w Przedborzu. 

Również i w dniu wczorajszym wspom 
niany autobus wyruszył z Przedborza, za- 
bierając ze sobą do Łodzi 11 pasażerów. 

Około godziny 6 rano, zimorzony snem 
wskutek całonocnego prowadzenia auto- 
busu, szofer Stachurski 

zasnął przy kierownicy. 

W pewnym momencie autobus stoczył 
się z nasypu szosy na tor tramwajowy, 
ulegając zupełnemu strzaskaniu. 


jęki pasażerów zaalarmowały przejeż- 
——000 


go, który niezwłocznie udał się w kierun- 
ku rozpaczliwego wołania o pomoc. 

Wspólnymi siłami udało się policjantom 
wydobyć z roztrzaskanego autobusu 11 pa 
sażerów, z których 7 odniosło lżejsze i 
cięższe rany. 

Po udzieleniu pomocy lekarskiej przez 
lekarza ze Rzgowa, raani pasażerowie udali 
się pierwszym tramwajem do Łodzi. 

Dochodzenie policyjne ustaliło, iż winę 
za katastrofę ponosi szofer Władysław Sta 
churski, który zasnął przy kierownicy pod- 
czas prowadzenia autobusu. 

Po przesłuchaniu świadków katastrofy, 
szofer Władysław Stachurski został aresz 
towany i przewieziony do Łodzi, gdzie zo- 
stał osadzony w więzieniu przy ulicy Ko- 
pernika do dyspozycji sędziego śledczego 
Natkesa. (p) 


Nadzwyczajne Walne Zebranie 


Związku Zawodowego 


Handiowców Polskich 


W dniu 31 b. m. w lokalu własnymimówcy, że zebranie Związku nie jest 


przy ul. Piotrkowskiej 108 odbyło 
nadzwyczajne zebranie Zw. Zaw. 
dlowców Polskich. 

Po wysłuchaniu sprawozdania z dzia- 
łalności związku które złożył sekretarz 
kol. Kozłowski, zebranie zastanawiało się 
nad sprawą zmiany jednego z paragra- 
fów statutu, chodziło o usunięcie przepi- 
su statutowego, który stanowił iż człon- 
kiem Związku może być tylko chrześci- 
janin. 

Przy omawianiu tej sprawy wynikł 
niemiły incydent wywołany przez jednego 
z członków, który swym demagogicznym 
przemówieniem znieważył Zarząd Związ- 


slę 
Han- 


SI dobrze się stało że Zarząd zgłasza- 


jac swą rezygnację przypomniał kraso- 


Minister Pracy i Opieki Społecznej 
p. płk. Prystor przyjął w dniu 4 b. m. de- 
jegację zarządu głównego Związku ín- 
walidów wojennych R. P. w osobach pp. 
Jana Karkoszki, Stanisława Szułczyńskie 
go, i mjr. Wagnera „która interwenjowa- 
ła u p. ministra w sprawie znowelizowa- 
nia ustawy inwalidzkiej z dnia 18 marca 
1921 r. w drodze dekretu Prezydenta 
Rzplitejo z 


mig 


©— 


Przed nowelizacją ustawy inwalidzkiej 
P. minister Prystor zapowiada załatwienie sprawy 
w dniach najbliższych 


wiecem endeckim, i że jakkolwiek w de- 
mokratycznym Związku Zawodowym każ 
dy członek ma swobodę słowa to jednak 
obowiązują tu pewne formy  przyzwoi- 
tości. 

W wyniku dalszej dyskusji Zarząd 
rezygnację swą cofnął. W dalszym ciągu 
zebranie zajęło się sprawą ustosunkowa- 
nia się do akcji wyborczej. 

Za wzięciem czynnego udziału w wy- 
borach przez zgłoszenie akcesu do pra- 
cowniczego Komitetu Wyborczego prze- 
mawiali koledzy: Berkowicz, Barczew- 
ski, Ładewski i Dziamarski. 

W wyniku głosowania przytłaczającą 
większością głosów zebrani uchwalili 
zgłosić akces do Pracowniczego Komite- 
tu Wyborczego, 


P. minister Prystor oświadczył dele- 
gacji, że sprawę nowelizacji ustawy in- 
walidzkiej wniesie na najbliższe posiedze- 
nie Rady Ministrów, obiecując jednocześ- 
nie zajęcie jaknajprzychylniejszego sta- 
nowiska w tej sprawie. Pozatem minister 
Prystor wyraził nadzieję, że o ile nie zaj- 
dą nieprzewidziane przeszkody, sprawa 
zostanie załatwiona już w dniach naj- 
bliższych+ 


Serum przeciwko tuberkulozie 


Doniosły wynalazek uczonego japońskiego 


Na odbytym niedawno kongresie le- 
karskim w Królewcu dowiedziano się, że 
w mieście tem bawi chwilowo profesor 
japońskego uniwersytetu, znany badacz 
tuberkulozy dr. Arema. Zwrócono się 
więc do niego natychmiast z prośbą o od- 
czyt. Profesor przyjął zaproszenie, a w 
odczycie swym podał rewelacyjne wprost 
nowiny dla świata lekarskiego. 

Twierdził on, że niedawno wynalazł 
serum  przeciwtuberkuliczne o zupełnie 


nieszkodliwych i nietrujących składni- 
kach, a tak leczniczych, że nieraz jedno 
wstrzyknięcie tego preparatu podczas ba 
dań wystarczało mu do uleczania chorego 
kompletnie. Serum to nazwał „AO'. 

Słuchcze podczas odczytu odnieśli się 
do rewelacji prof. Arema dość sceptycz- 
nie, kilka jednak znakomicie udałych 
prób przeprowadzonych w ich obecności, 
zmieniło zupełnie początkowe  niedowie- 
rzaniea 


? 


nadzorczych nie były zupełnie respekto: 
wane — magistrai swoje, a ministerstwo 
swoje... 

Tak więc ministerstwo skreśla z budże- 
tu sumę wydatków reprezentacyjnych, ogra 
niczając je do 15.000 złotych, magistrat 
wydatkuje na cele dyspozycyjne 48.000 
zł. Jakim prawem? 

Ministerstwo zmienia w celach oszczęd 
nościowych przydziały subsydjów, udziela 
ne różnym stowarzyszeniom, przeważnie 
charakteru politycznego, a magistrat upar- 
cie wypłaca te subsydja z naszych kie- 
szeni. . . 

Ministerstwo nie zatwierdza budżetu 
dodatkowego, przedłożonego mu przez 
Łódź, a magistrat mimo to budżet ten wy- 
konywa, jał chce... 

Jeśli nie starczą sumy budżetowe, ma- 
gistrat wydatkuje poza budżetem, a dopie- 
ro później przenosi buchalieryjnie wydatko 
wane sumy na rachunek budżetu na rolę 
przyszły... 

Miasto wykonywuje budżet nadzwy 
czajny w wysokości przeszło 29 miljonów 
złotych pomimo nieuzyskania zatwierdzenia 
ze strony władz nadzorczych. 

Gdzie jest prawo budżetowe? Gdzie 
jest praworządność, o którą tak usilnie te 
same partje dopominają się w Sejmie? 


Komunikaty 
Tow. Rzem. „Resursa“ w Łodzi za 
wiądamia swych członków, że w niedzie- 
lę dnia 9 listopada r. b. o godz. 10-ej rano 
w sali kina odbędzie się nadzwyczajne 


zgromadzenie członków, na porządku 
dziennym wybór zarządu, Wolne wnioski.. 
Zarząd. 


„Zarząd Towarzystwa Rzemieślnicze 
go „Resursa“ w Łodzi, niniejszem podaje 
do wiadomości publicznej, że uchwały 
Nadzwyczajnego Walnego Zgromadzenia 
Członków zapadłego w dniu 28 września 
r. b. zostały przeprowadzone nieformal 
nie i niezgodnie z $ 11 Statutu Towarzy: 
stwa, wobec czego nie posiadają żadnej 
mocy prawnej i nie są obowiązujące". 

Prezydjum Zarządu 


F e 
Spis poborowych 
rocznika 1910-ego 

Dziś, w czwartek, dnia 6 listopada 19% 
roku do spisu poborowych w lokału Biura Po- 
licyjno-Wojskowego (ul. Piotrkowska 212), w 
godzinach od 8-ej do 15-ej (w soboty od S-ej 
do 13.30), winni się zgłosić mężczyźni, urodzeni 
w 1910 roku, zamieszkali na terenie .V-go Ko 
misarjatu Policji Państwowej, których nazwis: 
ka rozpoczynają się od liter: 

Z. Ż, 
i zamieszkali na terenie XIV-go  Komisarjab1 
P. P., których nazwiska rozpoczynają się od 
literą 
L. Ł. M. N. O. P. 

Wszyscy mężczyźni, którzy z jakichkolwiek 
ważnych powodów nie zgłosili się w oznączo 
nym wyżej terminie, mogą dokonać zgłoszeń 
najpóźniej do dnia 29-go listopoda r. b, 


Wypadek przy pracy 


W godzinach porannych w magazy- 
nach celnych przy dworcu kolejowym ka- 
liskim, wskutek obsunięcia się beli towa- 
ru pru przygniotła robotnika kolejowego 
35-letniego Jana Szklarka, zamieszkałegc 
w Koluszkach. 

Nadbiegli z pomocą koledzy nieszczęśli 
wego z trudnością wydobyli go z pod przy 
gniatającego go ciężaru i zawezwali pogo- 
towie ratunkowe. 

Po stwierdzeniu, iż Szklarek uległ zła- 
maniu 3 żeber, lekarz pogotowia przewiózł 
go do szpitala okręgowego w stanie cięż- 
kim, (p) 


Pogorzelska i Krukowski 
w Łodzi 


Sensacją sezonu kabaretowego w Łodzi będzi 
występ łódzkiej publiczności, czołowych gwiazd 
„Morskiego Oka“: Zuli Pogorzelskiej i Kazimierza 
Krukowskiego, na poranku w Teatrze Miejskiem, 
dnia 9-go listopada, o godz, 12-ej w poł. 

Program przewiduje najnowsze, niesłyszane w £o- 
dzi, przeboje tych dwu gwiazd. 

Kasa zamawiań Teatru Miejskiego, przy ul 
Piotrkowskiej 74 sprzedaje już bilety (w cenie od 
1-go zł.) na ten niebywały poranek artystycznye 
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„HASŁO” z dnia 6 listopada 1930 roku. 


Str, 5 


Napad rabunkowy w śródmieściu 
Dwóch opryszków ograbiio kasjerkę składu wędlin 


Przy ułicy 11 Listopada 86 mieści |przechodniów przewiezione do lokalu 5|temi kobietami. 


się centrala składu wędlin, należąca 
Piotra Mackieły. 

Wspomniany skład wędlin posiada fí- 
lję przy ulicy Cegielnianej 64, gdzie w 
charakterze kierowniczki sklepu í kasjer 
ki pracuje Ż2-letnia Anna Kędzią oraz w 
charakterze ekspedjentki Czesława Sta- 
chowicz, lat 19, zamieszkałe przy ulic; 
11 Listopada 86 w domu centrali. 

W dniu onegdajszym zresztą jak zwy 
kle o godzinie 7 wieczór Kędzia zamknę- 
ła sklep zabierając z kasy 

580 złotych i 24 grosze, 
telem wręczenia pieniędzy swemu 


do |komisarjatu policji, gdzie złożyły 
zameldowanie o rabunku, 
Natychmiast o powyższym napadzie 
rabunkowym zawiadomiono 
cat: 


kierownika I brygady policji śled- 
czej Kołodziejskiego, którzy niezwłoócz- 
mie przybyli na miejsce rabunku w asy- 
ście wywiadowców. 

W związku z powyższym napadem 
vładze policyjne zatrzymały 5 osobni- 
ków, którzy w dniu dzisiejszym zostaną 
skonfrontowani z obydwiema napadnię- 


oraz 


szefo- 


Zdaniem władz policyjnych bandyci, 
którzy dokonali rabunku na osobie ka- 
sjerki firmy Mackieły widocznie już o. 


naczelnika |kilku godzin obserwowali ją a następnie 
łu śledczego nadkomisarza Weyera |gdy ta wyszła ze sklepu z pieniędzmi po- 


szli za nią, celem 
dokonania rabunku 
w odpowiedniej chwili. 


Śledząc obydwie kobiety obaj bandy- 
ci udali się za niemi do bramy domu 
przy ulicy Kilińskiego 37, gdzie zaczai- 


li się w klatce schodowej w oczekiwaniu 
ich wyjścia. (p) 


wi w centrali. 

W towarzystwie Stachowiczówny oby- 
dwie kobiety udały się do centrali, przy 
czem po drodze wstąpiły do klientki fir- 
my, zamieszkałej przy ulicy Kilińskiego 
87, celem zainkasowania należnej fir- 
mie sumy pieniężnej, 

Nie zastawszy klientki w domu, oby- 
dwie kobiety zamierzały wyjść na ulicę. 
W momencie gdy znajdowały się w bra- 
mie domu, z klatki schodowej wyskoczy- 


Jak się dowiadujemy, Komenda Głów 
na Policji Państwowej przystąpiła 

do organizowania policji lotniczej. 
Pierwszym etapem tej organizacji jes* 


LL INCO 


% dwóch nieznanych im mężczyzn, któ-|utworzenie przy wydziale I-ym Komen- 
czy dy Głównej P. P. referatu lotniczego; na 

zadali Kędzi kilka eiosów kierownika tego referatu Komendant 
jakimś tępym narzędziem w głowę i ko-|Główny powołał mjr. dypl. pil w st. 


spocz. Wiktora Wilhelmanna. a 

Organizacja kadr policji lotniczej po- 

dytowana jest koniecznością utworzenia 

specjąlnego organu państwowego, który 

roztoczyłby stały i fachowy nadzór 

nad prawidłowością całego ruchu 
lotniczego 

w państwie. Nadzór ten, dotyczyć będzie 


rzystając, iż napadnięta upadła tracąc 
przytomność wyrwali jej trzymaną w rę- 
ku paczkę ze znajdującą się w niej su- 
mą 580 zł, i 24 gr. poczem wybiegli na 
ulicę i zmieszawszy się z przechodnia- 
i zdołali bezkarnie zbiec, 
Na wszczęty przez przerażoną Sta- 
fhowiczównę alarm, która była świad- 
iem- napadu, nadbiegli lokatorzy domu i 


"EJ s% z: 


POLICJA LOTNI 


nietylko właściwości technicznych i szcze 
gółów konstrukcyjnych wszelkiego rodza- 
ju statków- powietrznych z punktu widze- 
nia bezpieczeństwa pasażerów i bezpie- 
czeństwa publicznego, lecz także polegać 


będzie na dopilnowaniu ca- 
łokształtu uprawnień i O- 
bowiązków osób i towa 


rzystw komunikacyjnych 
lotniczych w kierunku przestrzega- 
nia obowiązujących przepisów i postano- 
wień lotniczych, ustaw krajowych i umów 
międzynarodowych. 

W najbliższym czasie wyszkolone zo- 
staną pierwsze kadry  oficerów-pilotów 
i szeregowych-pilotów policji. Oficerowie 


EPE. 


odnie, 
Poranioną kobietę zanfesiomo do po- 
lskiej apteki Perelmana (Cegielniana 
) gdzie udziełono jej pierwszej pomo- 


w poczem obydwie kobiety zostały przez 


Skutki własnej nieuwagi 


Wskutek własnej nieostrożności wpadł 
do piwnicy na posesji przy ulicy Piotr- 
kowskiej 78, 52-letni jakób Szyff, zamiesz- 
katy przy ulicy Brzezińskiej 75, ulegając 
pęknięciu kręgosłupa. f 

Przybyły lekarz pogotowia ratunkowe- 
zo, przewiózł nieszczęśliwego w agonji do 
szpitala Poznańskich, gdzie walczy ze 
śmiercią. (p) 


Z Cechu Kołodziei 


Wdniu 6-go listopada r. b. o godzinie 
-j wiecz. w lokalu Resursy ' Rzemieślni- 
czej w Łodzi przy ul. Kilińskiego 123 od- 
będzie się zebranie mistrzów kołodziei i 
czelądzi w sprawie utworzenia gospody 
czeladniczej i wyborów. 

O liczne przybycie prosł 

Zarząd Cechu Kołodziei 


kt Zawodowe „Praca” urządziły w dniu 
węzorajszym w. Sali Filharmonji, wiec 
pracowników miejskich, 
skiej, rzeźni i robotników sezonowych. 
Sprawy zawodowe referowął kierownik 
Związków, p. Modrzejewski. Prelegent w 
dosadnych słowach zobrazował stosunek 
obecnego Magistratu m. Łodzi do pracow 
ników miejskich. Mówca zaznaczył, iż 
Magistrat socjalistyczny fawory - 
zuje jedynie członków P. 
P. S$, pomijając całkowicie pracowni- 
ków bezpartyjnych, bądź też, należących 
do innych urgupowań politycznych. Ja- 
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waniu stanowisk, czy też przy udzielaniu 
awansów, lub też przy przyjmowaniu na 
jakiekolwiek roboty sezonowe. Mieszka- 
nia w domach robotniczych ROZDANE 
ZOSTAŁY LUDZIOM ZAMOŻNYM, któ- 


Kradzież w hotelu „Savoy“ rzy posprzedawali swe prywatne lokale 


j: 1 E w centrum miasta. I w dalszym ciągu 
_W dniu wczorajszym z pokoju zam- |Vagistrat krzywdzi pracowników miej: 
kniętego hotelu „Savoy“ przy ulicy Tratt- |skich, łudząc ich jedynie ciągłemi obie- 


gutta, zajmowanego przez Aleksego Mie- 
turkowa, -nieznany sprawca skradł walizę 
z. rozmaitemi rzeczami Wartości około 
1.000 złotych i zbiegł. 

Powiadomiona o powyższej kradzieży 
policja wszczęła za złoczyńcą poszukiwa- 
nia. (p) 


cankami, które z biegiem czasu okazują 
się tylko kiełbasa przedwyborczą. Wo- 
bec takiego stanu rzeczy pracownicy 
miejsey, jak i robotnicy sezonowi nie mo 
gą dłużej pozwolić na jaskrawe szykany, 
jakie w stosunku do nich praktykuje łódz 


MAGISTRAT F 
„swoich ludzi” 

Wiec pracowników miejskich, gazowni, rzeźni 

i robotników sezonowych 


Zgodnie z zapowiedzią Polskie Zwiaz-] zebrani na wiecu pracowników miejskich, 


ki Magistrat socjalistyczny. Dlatego też, | 


AWORYZUJE 


gazowni miejskich, rzeźni i robotników 
sezonowych w liczbie około 800 ludzi, u- 


gazowni miel- chwalają następującą rezolucję: 


„Zgromadzeni postanawiają jednogło- 
śnie potępić krzywdzące sta- 
nowisko władz miejskich 
wobec pracowników, które przez okres 
swych rządów godziło w interesy i kie- 
szeń pracowników. Zgromadzeni doma- 
gają się: 1) przywrócenia i udzielenia w 
całej rozciągłości zaliczek i pożyczek, za- 
gwarantowanych uchwała Rady Miej- 
skiej, 20 stosowania sprawiedliwych a- 
wansów dla urzędników i niższych funk- 


skrawo to się uwypukla bądź przy rozda-|cjonarjuszy mejskich, 3) wydania wszy- 


stkim niższym funkcjonarjuszom umun- 
durowania zimowego i letniego, 4) przy- 
spieszenia wprowadzenią w życie przepi- 
sów emerytalnych dla pracowników miej 
skich, 5) przedłużenia robót sezonowych 
przynajmniej do 15 grudnia r. b. 7) u- 
dzielenia ekwiwalentu urlopowego robot- 
nikom sezonowym. Wyżej wymienione 
postulaty dotyczyć winny równomiernie, 
jak pracowników miejskich, tak gazow- 
ni, rzeźni i robotników sezonowych. Zgro- 
madzeni wszyscy pracownicy miejscy 1 
instytucyj użyteczności publicznej 0- 
świadczają, iż ze zdobytych praw w żad- 
nym wypadku nie zrezygnują'» 


ARK AC; r 


Pożar w mieszkaniu 


W dniu wczorajszym wskutek nieostroż 
nego obchodzenia się z ogniem zapaliły się 
firanki w kuchni mieszkania, zajmowane- 
go przez Józefa Szpiro (Kopernika 5). 

Od płonących firanek zajęły się również 
i meble w kuchni, wobec czego wezwano 
straż ogniową. 

Po półgodzinnej akcji ratowniczej po- 
żar ugaszono. Straty dotychczas nie obli- 
'czono, (p) 


Bemard Metzger ze Lwowa 
powym  donżuanem prowincjonalnym. 
Zmienia narzeczofie, tak samo często, jak 
kołnierzyki i nic też dziwnego, że z tego 
powodu ma 

cały szereg nieprzyjemności. 
W swoim czasie p. Metzge r zajechał do 
Komarna i tam zakochał się w- przystoj- 
nej pannie R. K; z którą się zaręczył. A 
0 SX „9 a_._.*4_e., kiedy panienka ufna w słowo narzeczone- 
Papież pisze PAamiĘtnIE go KAE dai się, jak na pannę za daleko, 

Papież Pius XI pisze pamiętniki. Pra-|p. Metzger caikiem poprostu „puścił ją 
W tej, która polega głównie na spisywa- |kantem*, uciekł do innego miasteczka i 
aiu luźnych notatek robionych w różnych | zaręczył się 
kresach życia, poświęcił Papież w tym | z iuią panienką. 
roku całkowity czas przeznaczony na od|Złośliwi twierdzą, że i drugą narzeczoną 
poczynek. Pamiętniki te maja się wkrótce |spotkał podobny los... 
ukazać w wydaniu książkowem pod ro- Pewnego poranku (cytujemy akt oskar 
dzinem nazwiskiem Papieża Piusa XI:|żenia) grupa krewnych i przyjaciół pan- 
Aeneas Piccolomini. nv K. oburzona niecnem postepowaniem 


ZZ 


Donżuan prowincjonalny w opałach 


jest ty- |narzeczonego, siłą zawlokła go z rynku w 


narzeczonej i 
twierdzeń 
ciężkich u- 


Komarnie do mieszkania 
tam dotkliwie pobiła. Wedle 
prokuratora Metzger doznał 
szkodzeń ciała. 

W związku z tem odbyła się przeciw- 
ko wszystkim krewnym pani K., biorą- 
cym udział w tem zajściu rozprawa przed 
sądem w Samborze, zakończona 

wyrokiem uwalniającym, 
gdyż wedle oświadczenia Trybunału, tak 
silnego mężczyznę nie można było bez 
zwrócenia uwagi publicznej siłą ściągnąć 
do mieszkania. Prokurator zgłosił. zażale- 
nie nieważności i zkolei przed sądem ape- 
lacyjnym odbyła się wczoraj rozprawa we 
Lwowie. Do ogłoszenia wyroku jednak 


nie doszło, gdyż przewodniczący odroczył 
rozprawę do 10 stycznia, a to celem po- 
wołania nowych świadków obrony 


Z Koła Łódzkiego 
Bibljotekarzy Polskich 


„W nadchodzącą sobotę, dn. 8 Hstopa 
da o godz. 19% w lokalu Bibljoteki Pub- 
licznej odbędzie się nadzwyczajne walne 
zebranie członków Koła w sprawie nadania 
członkostwa honorowego panu I. Collijno: 
wi, dyrektorowi Królewskiej Bibljoteki w 
Sztokholmie, jednemu z najwybitniejszyck 
bibljotekarzy „europejskich. Inicjatywę w 
sprawie nadania członkostwa honorowego 
Związku Bibljotekarzy Polskich powzięła 
Rada Związku, pragnąć w ten' sposób od- 
znaczyć Dyr. Collijna z okazji jego pobyta 
w Polsce przy otwarciu Bibljoteki Ordy- 
nacji Krasińskich w Warszawie, 

Po. zebraniu odbędzie się herbatka to- 
warzyska". 


CZA W POLSCE 


Szkolenie lotniczych kadr policyjnych 


narazie 
W liczbie pięciu 

odkomenderowani zostargą do Centrum Wy 
szkolęnia Oficerów Lotnictwa w Dęblinie 
na ll-miesięczny kurs podchorążych re- 
zerwy lotnictwa (6 miesięcy teorji į 4-5 
miesięcy praktycznego pilotażu). Panadto 
z pośród absolwentów szkoły dla szerego- 
wych p. p. w Mostach Wielkich wybra- 
nych będzie narazie 


sześciu szeregowych, 


którzy delegowani będą najpierw do pierw 
szego pułku lotniczego dla wyszkolenia te- 
oretycznego w pułkowej szkole obsługi lot 
niczej i na specjalnym kursie przygoto- 
wawczym, następnie zaś przejdą kurs 
praktycznego wyszkolenia pilotażu w Cen- 
trum Wyszkolenia Podoficerów Lotnictw? 
w Bydgoszczy. 


ZEEZZETEZĘK E E E SZĘTSZKĄ 


Pożar w fabryce 


W fabryce „Łódzka Przędzalnia Wè 
ginji* przy ulicy Sienkiewicza 77 powstał 
pożar wywołany przez iskrę z szarpacza, 
od której zapalił się kurz na maszynie, 7 
następnie leżące na podłodze odpadki, 

Pożar został ugaszony. przez robotni 
ków, jeszcze przed przybyciem straży ogni 
wej. 

Straty wynikłe od ognia wynoszą oko- 
ło 6.000 złotych. (p) 


Kradzieże 


W dniu wczorajszym z mieszkania Mosż 
ka Fogla przy ulicy Pomorskiej 35, niewy- 
kryci dotychczas sprawcy skradli. w -cza- 
sie nieobecności nikogo we wspomniany 
mieszkaniu bieliznę i garderobę wartości 
na ogólną sumę 1500 złotych, 


* * 

Przy pomocy wyłamana drzwi do skle- 
pu spożywczego przy ulicy Przędzalnia- 
nej 62 dostali się do wnętrza niewykryci da 
tychczas włamywacze, którzy skradli w no 
cy różne towary galanteryjne i spożywcze 
na sumę około 3000 złotych, poczem 
zbiegli, 

Przeprowadzone dochodzenie policyjne 
ustaliło, iż włamywacze zbiegli z łupen 
resorką, która oczekiwała na nich przed 
sklepem. 

Mimo enńergicznego dochodzenia, nie 
udało się dotychczas policji wpaść na śla 
dy włamywaczy, (p) 


Nocne dyżury aptek 


Dziś w nocy dyżuruję następujące apteki; 
A. Dancerowej (Zgierska 57), W. Groszkow- 
skiego (11 Listopada 17),, Suke. S. Gorfeina 
(Piłsudskiego 54), S. Bartoszewskiego (Piotr- 
kowska 164), R.  Rembielińskiego (Andrzeja 
26), A. Szymańskiego (Przędzalniana 75). (p; 


Dzisiejszy wieczór Elli Ilbak 


Dziś przyjeżdża dö Łodzi znakomita estoń: 
ska tancerka Ella Ilbak i wystąpi wieczorem w 
sali Filharmonji. Artystka swemi występami w 
Warszawie wywarga wielkie wrażenie. Ella Il 
bak odtańczy kilkanaście przepięknych tańców 
plastycznych w oryginalnych kostjumach. Po- 
czątek o godzinie 9-ej wieczorem. 


Koncert muzyki Chopina 


W niedzielę, dnia 9. listopada r. b., o godz. 7.3% 
wiecz. w lokalu Polskiej Y. M. C. A. odbędzie się 
koncert muzyki Fr. Chopina z łaskawym współ 
działem pp.: J. Drażówny (skrzypce), p. SŁ Adame 
czykówny (śpiew) i J. Sulikowskiego (fortepian), 
Słowo wstępne o muzyce Chopina wygłosi p. J. Su 
likowskk 


ŁÓDŹ PRZED WYBORAMI 
DO SEJMU i SENATU 


Na listach B. B. W. z Rz. 


żadna warstwa społeczeństwa nie zostałą 
pominięta 


Jednolity front 


pracowników umysłowych 
przy wyborach do Sejmu 
i Senatu 


Komitet Wyborczy Urzędników Skar- 
bowych w Łodzi urządza w dniu 6 listo- 
pada r. b. o godz. 18 w sali Filharmonji 
łódzkiej, Narutowicza Nr. 20 'Wiec Wy- 
borczy Pracowników Umysłowych. 

Referaty polityczne wygłoszą: Józef 
Gliński z Warszawy, czołowy kandydat 
na posła z listy B. B. W. R., Warszawa- 
miasto, Ludwik Waszkiewicz b. poseł, 
Ksawery Stasiak, Prezes Koła Urzędni- 
ków Skarbowych w Łodzi. 


wstępu í legity- 


Na listę Nr. 1 


Wśród kidności niemieckiej zarówno 
młasta, jak i Województwa Łódzkiego oży 
wioną działalność przedwyborczą prowa- 
dzi Niemiecki Związek Kulturalny i Gospo 
darczy w Polsce. W porozumieniu z Ko- 
mitetem Wyborczym B. B. W. z Rz. prze- 
prowadza ón agitację słowem mówionemi 
i drukowanem za lista Nr. 1, wychodząc 
ze słusznego założenia, że lojalna ludność 
niemiecka zainteresowana jest głęboko w 
utrzymaniu sił politycznej i gospodarczej 
Rzeczypospolitej Polskiej, a tę siłę zapewni 
przedewszystkiem zwycięstwo listy-Nr. 1. 
UINEFSZRFZAROTNDETIZH A ENEE LA 


Podziękowanie 


Wszystkim, którzy okazali nam współczucie 

eddali hołd w dn. lgo i 2-go listopada 1930 r. 
w Sieradzu i Zduńskiej Woli pamięci bojownika 
e Wolność w roku 1906-ym 


Ś + P, 
LEONARDA RUTY 


« w szczególności przewielebnemu duchowicństwu, 
przedstawicielom władz państwowych i komunal- 
nych, komendantom P, P., za wzorowo utrzymany 
porządek, zarządowi więzienia za sztandar, Zw. 
Strzeleckiemu, Strażom Ogniowym, przybyłym z 
orkiestrą, Stow, Kolarzy, oraz pp. staroście B. Bu- 
<owskiemu, zast, star. E. Ejchblatowi, ref. A. Pru- 
szyńskiemu, burmistrzowi S, Mąkowskiemu komen- 
dantowi P, P. K. Kupkemu, nacz. więzienia K. Ka- 
puścińskiemu, insp. więz.: S$. Cicheckiemu, P. Lan- 
goszowi, K. Gitzerowi, lekarzowi więz. Dr. St. Stan- 
kiewiczowi, lekarzówi pow. Dr. M. Zaleskiemu, ko- 
mendantowi Strzelca W. Czarneckiemu, st przod. 
>, P. W. Maliszowi, za czynny i bezinteresowny 
udział w dniu l-go listopada 1930 r. przy ekshuma- 
cji zwłok á. p. Leonarda Ruty w więzienia sie- 
radzkim 


składa serdeczne podziękowanie 
Zarząd Stowarzyszenia 
Byłych Więźniów Politycznych 
d. Fr. Rew; w Łodzi. 


c SE 
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KĄCIK RAD JOWY 


„Koncert Wydziału Kultury 
i Oświaty Magistratu m. st. 
Warszawy 


Czwarty koncert z cyklu produkcyj, zorganizo: 
wanych przez Wydział Kalkuty i Odie MR 
stratu m. st Warszawy, rozpocznie się F 
Moniuszki do opery „Flis* arcydziełem lekkiej mu- 
zuki operowej, poczem nastąpi szereg pieśni i wy 
jątków operowych, które zaśpiewa p. A. Micha 
łowski; trzy utwory Chopina odegra pianistka p. 
R. Benzefowa. 

Po południn panie J. Zaleska pianistka, i Z. 
Dssendowska skrzypaczka, odtworzą szereg utwo- 
tów muzyki skandynawskiej. 

W programie tym kompozytorowie Grieg i Sin. 

i będą przedstawiali muzykę norweską, Tor 
Aulin i Sjogren muzykę szwedzką. a 

Wieczorem znaną pieśniarka warszawska p. St. 

odśpiewa szereg pieśni kompozytora 


Argasińska 
Felicjana Szopekiega. 


Magi- 
uwerlurg 


Audycje literackie z Wilna 


„W ZIMOWY WIECZÓR" — ORZESZKOWEJ. 
Dziś, w czwartek, dnia 6 listopada o | 
| j godz. 
21.30—22.15 zostanie powtórzona audycja, dawa 
Da dwa lata temu — zradjofonizowana nowela 
Elizy Orzeszkowej p. t.: „W zimowy wieczór“ 
N. zeszłym roku, w związku z uroczystoś- 
ciami ku czci Orzeszkowej w Grodnie, w Wilnie 
dany był w teatrze na Pohulance „Zimowy wie- 
czór”, które to przedstawienie stacia wileńska 
transmitowała. 


i 


t „HASŁO” z dnia 6 listopada 1980 roku 


Stronnictwa opozycyjne, działające w 
obecnych wyborach przeciwko liście B. 
B. W. z Rz., posiłkują się w akcji wybor- 
czej bardzo często argumentem, jakoby 
listy B. B. W. z Rz. sporządzane były 
dość jednostronnie i bez uwzględnienia 
składu społecznego ludności. Opracowa- 
liśmy wobec tego statystyczne, z któ- 
rych wynika, nietylko że twierdzenie to 
jest fałszywe, ale że i skład list wybor- 
czych okręgowych B. B. W. z Rz. ideal- 
nie wprost odpowiada socjalnemu podzia- 
łowi naszego społeczeństwa. 

Polska jest krajem w przeważnej czę- 
ści rolniczym. Znaczna ilość okręgów wy- 
borczych ma na wskroś rolniczy charak- 
ter. Dlatego — też nie należy się dziwić, 
iż 68,6 proc. kandydatów B. B. W. z Rz. 
reprezentuje element rolny, zaś 37,3 
— element miejski. Samych jednak rol- 
ników jest na listach okręgowych tylko 
47,2 proc, natomiast 
inteligencja związana z rolnictwem swym 


16,4 proc. — toja nie tylko jego częście 


zawodem i interesami, 

Olbrzymi odsetek kandydatów do 
Sejmu stanowi inteligencja zawodowa, 
bo aż 39,1 proc. (profesorowie uniwersy- 
tetów, inżynierowie i technicy, sędzio- 
wie, adwokaci i notarjusze, lekarze, pu- 
blicyści, nauczyciele i urzędnicy). Ele- 
ment przemysłowy reprezentuje 20 proc. 
kandydatów, w czem połowa robotników 
przemysłowych. Licznie reprezentowane 
są kobiety, 

Z pośród zawodów głównych nie po- 
minięto ani jednej dziedziny, tak, iż po- 
wodzenie list B. B. W. z Rz. gwarantuje 
obecność w Sejmie specjalistów na każ- 
dym polu pracy. Żadna warstwa nie zo- 
stała pominięta, ani też żadnej nie dano 
uprzywilejowanej przewagi. Dzieło na- 
prawy Konstytucji, które jest central- 
nym hasłem obecnych wyborów, musi 
być bowiem dziełem całego społeczeństwa, 


Na dzień rocznicy odzyskania Niepodległości 


Strzelcy zasadzą 


na drogach powiatu łódzkiego 


Związek Strzelecki Łódź— Powiat, zda- 
jąc sobie sprawę z doniosłości święta pań- 
stwowego obchodu rocznic: 10-lecia odpar 
cia najazdu Rosji Sowieckiej i uzyskania 
niepodległości, podjął z entuzjazmem myśl 
p. generała Małachowskiego — dowódcy 
korpusu IV. do uczczenia przez Związek 
Strzelecki tych rocznic trwałym 
czynem, który mógłby być przeka- 
zany następnym pokoleniom jako pamiątka 
tych, którzy krew swoją przelali w ustala- 
niu i obronie granic Rzeczypospolitej. 

W dążeniach do urzeczywistnienia tej 
myśli Związek Strzelecki Łódź—Powiat po 
stanowił obsadzić rękoma strzelców kilka- 
naście gościńców i ulic na terenie powiatu 
łódzkiego, które łącznie wynoszą prze- 
strzeń 40 kilometrów. Aby dążenia te wpro 
wadzić w czyn Związek Strzelecki zakupił 
10000 drzewek i rozdzielił do tych oddzia- 

Iłów, które są położone na projektowanych 
odcinkach planit sadzenia drzewek. 

Drzewka zasadzone zostana na następu 
jących gościńcach i ulicach: w Chojnach: 
ulice Pryncypalna, 11-go Listopada, Tuszyń 
ska, Paderewskiego, Bronisławy, Słowac- 
kiego i Bonifraterska. Gościńce: z Chojen 
do Rzgowa, Tuszyna i Głuchowa; ze Rzgo 
wa na Pabjanice do granic powiatu; z Alek 
sandrowa na Lutomiersk, na Poddębice i 


10 tys. drzewek 


na Zgierz; z Konństantynowa na Luto- 
miersk i na Zgierz; ze Rzgowa pod Wolę 
Rakową; ze Zgierza na Piątek do granic 
powiatu; ze Rzgowa do Rudy Pabj.; sadze- 
nie drzewek na tych odcinkach już się roz- 
poczęło; setki rąk chwyciły za szpadle, 
aby w ciągu kilkunastu dni wysadzić dzie- 
siątki kilometrów niezadrzewionych dotych 
czas ulic į dróg, W dniu ll-go listopada 
sadzenie drzewek zostanie uroczyście za- 
kończone. 

Aby jednak dzień sadzenia drzewek nie 
był tylko świętem wewnętrznem Związku 
Strzeleckiego, lecz świętem całego społe- 
czeństwa, zaproszono do współpracy 
wszystkich obywateli, którym jest drogi 
dzień 11-go listopada. 

Ludność powiatu łódzkiego, rozumie- 
jąc doniosłość uczczenia odparcia najazdu 
Rosji Sowieckiej, chwyciła greimjalnie za 
szpadle i pomaga na całej przestrzeni strzel 
com w sadzeniu drzewek. Dotychczas naj 
żywotniejsze są Chojny; wysadzono już 
ulicę Rzgowską od toru w kierunku Rzgo- 
wa aż poza Józefów, właściciele nierucho- 
mości na Chojnach samorzutnie kopią doł- 
ki i przygotowują teren do uroczystego za- 
kończenia w dniu 1l-go listopada sadzenia 
drzewek. 


Zradjofonizował nowelę dyr. Witold Hule- 
wicz. Reżyserja Haliny Hohendlingerówny. 

Udział wezmą artyści teatrów miejskich, a 
w roli Gościa — Wacław Malinowski. 

W audycji poza tem weźmie udział chór bia- 
łoruski pod dyr. p. Matwieja, który odśpiewa 
szereg pieśni białoruskich. 

Audycja nadawana będzie przez 
stacje polskie 


wszystkie 


ODCZYTY Z WILNA. 

Z cyklu odczytów wiłeńskich na całą Polskę 
tozgłośnia Łódzka „Polskiego Radja“ transmi- 
tuje dziś w czwartek, dnia 6 listopada drugi, 
który wygłosi dyrektor programów Rozgłośni 
Wileńskiej, Witóld Hulewicz, o Grodnie. 

Kontakt kulturalny między Wilnem, a Grod- 
nem jest dosyć duży. 

W ubiegłym sezonie nici zostały jeszcze moz 
niej zadzierżgnięte dzięki wycieczkom ośrod- 
ków literackich, 

Pierwsze „przyjechałe” lrodno—grupa lite- 
ratów na „Śsędzie* — i Z. Z. L. P. w Wilnie 
zapoznała publiczność wileńska ze swoim dorob 
kiem artystycznym (literatura, śpiew, muzy- 
ka). 

W krótkim czasie wyjechała wycieczką z 
Wilna, w której wziął udział Witold Hulewicz, 
Tadeusz Łopalewski, Kazimierz Leczycki i in- 
ni. W ten sposób dwa najpoważniejsze miasta 
kresowe do siebie „zagadały*, 


Odczyt dyr. Hulewicza będzie więc niejako 
aktem przyjacielskiej i obywatelskiej solidarnoś- 
ci — dać znać całej Polsce, co się w tej. chwili 
w Grodnie dzieje i jak się to miasto rozwija pod 
wzgledem _kulture lnyna 


Koncert 
Rozgłośni Krakowskiej 
słyszany był w Kalifornii 


Jak dziwnem niekiedy są drogi fal radjc- 
wych! Przy sprzyjających warunkach nawet tak 
słaba energja (1 kw.), z jaką pracuje stacja 
krakowska, wystarcza do zapewnienia odbioru 
audycyj aż na drugiej półkuli. 

swiadczy o tem list, jaki nadszedł do 
krakowskiej. 

P. Allie Ross w Valejo Wirginia St. 837 w 
Kalifornji donosi, że „shortly after 7.10 A. M* 
(co, według naszego czasu, odpowiada godzinie 
16.10) słyszał jakiś koncert, przyczem głos spe 
akera zapowiadał „Kraków*. 

Stacja krakowska o tej porze nadawała kon 
cert płyt gramofonowych. Fala radjowa ponio- 
sła dźwięki aż na druga półkulę, co jako cu- 
riosum zanotować należy, Trzeba długo czekać 
zanim taki wypądek znów się powtórzy. 

Nie tak sensacyjny, ale w każdym razie cie 


stacji 


kawy jest fakt odbioru audycyj krakowskich 
na detektor aż w Poroninie pod Zakopanem, 
gdy normalnie zasiąg stacji krakowskiej nie 


przekracza 20—30 km. przy dobrej antenie. 

Ów radjoamator, któremu raz jeden udało 
się schwytać Kraków, słyszy w Poroninie sta- 
le na detektor (b. dobra antena i staranne u- 
ziemnienie) wieczorem: Gliwice, Horby (Szwe- 
cja), Koszyce, Graz i Bukareszt. 


Z za kulis radjooperetki 
Jak „robiono“ „Piękną Helene“ 


Wielu radjosłuchaczów wyobraża sobie, 
Ś$piewanie przed mikrofonem odbywa się w po- 
zycji nieruchomej, a prozę mówi się, 
wygodnie przy stole. 
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Nr. 804 


TEATR I SZTUKA 


TEATR MIEJSKI. 
Ostatnie powtórzenia 
MAMAN DO WZIĘCIA” 
Dziś, czwartek i piątek ostatnie awa pos 
wtórzenia farsy „Maman do wzięcia”, Ceny 
zniżorne, 


WYSTĘP J., WĘGRZYNA, 

W sobotę rozpoczyna swę występy w Tes 
trze Miejskim jeden z najznakomitszych artyą 
stów polskich Józef Węgrzyn w stylowej kome- 
dji Asertisa „Casanowa“, 


TEATR KAMERALNY 
Dziś i dni następnych o 9 wiecz. po cenach 
zniźonych komedja Verneuil'a „Fotel 47“, 


TEATR POPULARNY. 
Codziennie o 8,15 wiecz. komedja  Vautefa 


„Proboszcz wśród ogaczy'. Ceny zniżone, 


CO USŁYSZYMY 
PRZEZ RADJO 


CZWARTEK, dnia 6 listopada 1930 r. 

1158—12.05. Sygnał czasu z Warsz. i hejnał a 
Wieży Marjackiej w Krakowie. 12.03—12.10, Od 
czytanie programu dziennego i repertuar teatców il 
kin. 1210—12.35. „Przegląd jesiennych robótek ko! 
biecych* wygl, p. Marja Ankiewiczowa (tr. » 
(W—=wy). 12.35—14.00., Koncert szkolny u Filhar 
monji Warsz. Wykonawcy; Ork, Filharm, pod dyr: 
Br. Welfstała, Róża Benzefowa (fort.), Aleksan- 
der Michałowski (bas) prof. L. Urstein (akomp.)! 

W programie utwory Fryderyka Chopina i Sta. 
nisława Moniuszki. 14.00—15,35, Przerwa. 15,35— 
15.50. Komunikat Ligi Obrony Powietrznej i Prze 
ciwgazowej (tr. z W=wy). 15.50—16.15. Odczyt rzą. 
dowy pt. „Państwowy Instytut Eskportowy jako czyn. 
nik organizacyjny eksportu“ wygl p. Marjan Tur- 
ski (tr. z W—wy). 1615—17,15, Muzyka z płyt 
gramof. z W—wy. 1715—17.40. Odczyt p. t „Bu 
dzęce się Grodno“ wygl. dyr. Witold Hulewicz 
(ir. z Wilna). 17.45—18.45, Koncert muzyki skan 
dynawskiej, Wykonawczy: p. Zofja Ossendowska 
(skrz.) i p. Jadwiga Zalawska (fort.) (tr. z W—wy). 
18.45—19,10. Rozmaitości. 19.10—]19,25. Komuni- 
kat Izby Przem, Handl. w Łodzi i odczytanie pro 
gramu na dzień nast. 19.25—19,35. Komunikat spor 
towy łódzki. 19.35—19.55. Prasowy dziennik radje 
wy (tr. s W—wy). 19.55—20.00. Płyty gramof. z 
Warsz, 20.00—20.15. Feljeton p.t „Zagon korosteń 
ski“ wygł p. Jan Otmar Berson (tr. z W—wy). 
20.15—20.30. Pogadanka radjotechniczna (tr r 
Wwy). 20.30—21.30. Koncert muzyki lekkiej xi 
Warszawy. 21.30—22,15. Słuchowisko z Wilna, 
„W zimowy wieczór“ Elizy Orzeszkowej“, 2215— 
22.35. Pieśni Felicjana Szepskiego w wyk. p. St 
Agrasińskiej (sopran) (tr. z W—wy). 22,35—24.00, 
Komunikaty:  miecor.. polic. sbort.. oraz muzyka! 
tan, z Warszawy, à 


PROGRAM ROZGŁOŚNI. ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA“, 
Piątek, dnia 7 listopada 1930 r, 

11.58—12.05. Sygnał czasu z Warsz. i hejnał 
Wieży Maerjackiej w Krakowie. 12.05—13.15, Mu 
zyka z płyt gramof. Gramofon i płyty z f. A, Kling. 
beil, Łódź Piotrkowska 160. 13.15—13.20. Odczyta: 
nie programu dziennego i repertuar teatrów i kin. 
13.20—13.35. Przerwa. 15.35—15.50. Komunikat 
Polskiego Związku Krótkofalowców (tr. z W-wy) 
15.50—16.10. Lekcja języka francuskiego (u, = 
W-wy). 16.15—17.15. Muzyka z płyt gramof. (tr. œ 
W-wy). 17. 15—17.40. „Wergiljusz* w dwuchtysięcz 
ną rocznicę urodzin wygł. prof, dr. Gustaw Przy 
chocki (tr. z W-wy). 17,45—18,45, Muzyka lekka s 
Warszawy. 18.45—19.10. Rozmaitości,  19.10—1925 
Komunikat Izby Przem. Handl; w Łodzi o 
tanie progr. na dzień następny. 19,25—19.35. Muzyka 
z płyt gramof. z Warszawy. 19.35—19,55, Prasowy 
dziennik radjowy (tr, z W-wy). 19.55—20.00. Muzy: 
ka z płyt gramof. z Warszawy. 20.00—20.15. Pogai 
danka muzyczna (tr. z W-wy). 20.15. Koncert sym 
foniczny z Filharm. Warszawskiej z okazji uroczy 
tego otwarcia Akademji Muzycznej w Warszawie 
Wykonawcy: Ork, Konserwatorjum, Ork. Filharm. 
j 


świadczy poniższy opis próby nadawanej mieđa- 
wno w warszawskiem studjo operetki Offenbsx 
cha p. t „Piękna Helena“. 

Dla osiągnięcia silnego efektu, działającegę 
na wyobraźnię radjosłuchacza, wykonawcy ro- 
bią ruchy, które przyczyniają się wielce do od- 
tworzenia uczucia, w danej chwili potrzebnega 
i ułatwiającego artyście nastrój, tak niezbędny, 
przed mikrofonem. Znakomity tenor — St 
Gruszczyński staje daleko od mikrofonu nawet 


w czasie śpiewu solowego, albowiem potężny 
wolumen jego głosu stanowczo tego wymaga, 
A oto jak wygląda scena zbiorowa, „Piękna 


Helena“ (p. Sława Orłowska) pochyla się ku 
zwycięskiemu Barysowi (p. St. Gruszczyński), 
szepcąc mu słowa uznania. Jednocześnie soliści 
śpiewają „Cześć Zwycięscy*, podnosząc dla 
większego efektu dłonie w górę. Wykonanie tej 
pieśni w ten sposób jest bardziej żywe, wybu- 
chowe i posiada więcej wyrazu. W scenie pro- 
zowej widzimy też wyraźną mimikę Parysa (p. 
Gruszczyński) i Kalchasa (p. Wasiel), którzy 
jak najbardziej naturalistycznie przeżywają 
treść czytanego listu, 

Poza gestem i mimiką, niemałą rolę odgry< 
wają rekwizyty. 

Przed mikrofonem przesuwają się prawdzi: 
we listy, kieliszki, szampan (z herbaty albo 
lemoniady), bukiety kwiatów i t, p. akcesorja, 
potrzebne artystom dla wyrażania uczuć i na- 
strojów. 

Nad prawdziwością tych przeżyć czuwa ra< 
djofonizatorka i reżyserka operetek, p. Micha- 
lina Makowiecka, która zdala od wykonawców, 
w pokoju reżyserskim, przy specjalnych apara- 
tach śledzi pilnie przebieg próby ze swego słu- 
chowiska, czyniąc liczne uwagi artystom przez 


że | telefon. 


Z tego widzimy wyraźnie ile mrówczej, dro- 


siedząc |biazgowej pracy jest w Každej z tych krótkich 


audycyj, których codzięnnie tyle kołysze się na. 


Jak myinę-ięsk' tę- mniemanie. -niechaj. za- lfalach eteru 


z dnia 6. XI. 1930 


HASŁO S4 


K PAY 


z dnia 6. XI. 1930 


WIELKA KRZYWDA 


Krzywdząca długoletnich nauczycieli 
slawa o kwalifitacjach z r. 1922 stwo- 
rzyła dzisiaj dla nich w szkolnictwie sytu- 
ację "ezpaczliwą. Oto rok dwudziestopię- | mammas 
cioleciu walki o szkołę polską jest zarazem 
ostatnim rokiem pracy w szkole dla tej 
grupy  niedyplomowanych nauczycieli, 
którzy pierwsi, lub jedni z pierwszych w 
okresie rządów zabor- 
czych 
czyniając się wówczas wybiinie do utrzy- 
mania tej szkoły przez społeczeństwo. 


Szereg zasłużonych, doświadczonych 
i cenionych przez szkołę pracowników po- 
większy rzesze bezrobotnych, będą mię- 
dzy nimi i tacy, którym wkrótce mógłby 
przysługiwać zaszczytny tytuł wete- 
rana szkoły polskiej, pra- 
cują w niej bowiem od lat dwudziestu 
kilku. 

W ymagane ustawą z r. 1922 egzami- 
ty dyplomowane dla nauczycieli, pracują- 
cych już wówczas od kilkunastu lat w 
szkolnictwie, były dla nich nakazem w 
wielu wypadkach niemożliwych do urze- 
czymwisinienia. 


Ustawa powyższa przywiązuje pew- 
ną tylko, zresztą niewielką wagę do lat 
praktyki nauczyciela, a już nie bierze zu- 
pełnie w rachubę jego warunków rodzin- 
nych. 


Po kilkunastu latach pracy w szkole, 
sbarczony liczną rodziną, nauczyciel, bę- 
dąc niejednokrotnie. nietylko jedynym jej 
żywicielem, lecz i korepetytorem swych 
dzieci, nie był materjałem odpowiednim 
na „ucznia”, przygołowującego się do 
egzaminów kwalifikacyjnych, choćby w r. 
1923 miał i poniżej lat 40 (dla czterdzie- 
stoletnich ustawa przewiduje ulgi), oraz 


oosiadał dobrą wolę zdawania tych egza- 
minów. 
Projekt ustawy o zabezpieczeniu n a- 


uczycieli weteranów z okre- 
u rządów zaborczych przewiduje nawet 
emeryturę dla nauczycieli, którzy jeszcze 
w okresie tych rządów przez [0 lat zaj- 
mowali się zawodowo nauczaniem w pols- 


kich szkołach. 


Bezsprzecznie nauczyciel, mający za 
mbą dwadzieścia kilka lta pracy, w tem 
10 lat w szkole polskiej w okresie rządów 
zaborczych, to nauczyciel zasłużony; moż- 
na go jeszcze nie kwalifikować do emery- 
tury, jeżeli nie ma lat 60, i wiek pozwala 
mu na dalszą pracę, nie 
wolno dzisiaj zamykać 
przed nim drzwi szkołyv|em 
polskiej, w której rozpo- 
czął nauczanie w najcięż- 
szym dla tej szkoły mo- 
mencie i iw której prze- 
pracował bez 4 
lub więcej! Organi- 
zacjom nauczycielskim, interwenjującym 
częstokroć skutecznie w sprawach kwali- 
fikacyj poszczególnych nauczycieli, nie 
udało się zająć sprawą tych jeszcze „,nie- 
pełnowartościowych” ze względu na swój 
wiek weteranów szkoły polskiej? Prze- 
cież pozbawienie szkoły szeregu doświad- 
czonych pracowników będzie krzywdą 
szkolnictwa polskiego; a pozbawienie pra- 
cy zasłużonych nauczycieli — ich krzyw- 
da osobista. 


lecz 


mała 


Usuwanie ze szkolnictwa 


rozpoczęli w niej pracę, przy- |: 


jest równie bolesne, jak brak uposażenia|jł at wić 


emerytalnego dla 60-lelnich 
weteranów szkoly eai F zas 


z a- PRD 


potrzeby 
Dla weieranów 
RYC 


palące 
istarszych|nauczycieli. 
smerytura — dla 


wyżej omawianych, prawo dalszej pra- 


DZIECI UŁO 


Słyszy się twierdzenie, że każdy u 
mny, musi być zły. Teza ta pochod; 
jeszcze z czasów pierwotnych, kiedy t 
wierzono, że dziecko utomne jest dlatego, 
ponieważ wstąpił weń jakiś „zły duch“, 
który najchętniej przybiera pokraczną 
postać, aby siać dokoła przerażenie i szko 
dzić ludziom. Stąd też powstał 

zwyczaj uśmiercania 
ułomnych noworodków, zwyczaj 
cony u niektórych narodów jak np. 
Spartan — prawem. 

W dzisiejszych czasach nikt nie wie- 
rzy w złe duchy, ale owa barbarzyńska 
teza bynajmniej nie została wykorzenio- 
na z oświeconych umysłów. 
pra a 


Szkolnictwo 


4q 


Dowodem |cić zdrowemì dziećmi. 


tego są liczne „czarne charaktery" w li- 
teraturze śwfatowej, którym pisarze na- 
dają specjalnie pokraczną postać (Qua- 
simodo), azy jesbeze bardziej uplastycz- 
nić i spersonifikować wady natury ludz- 
kiej. Tak więc literatura, jak í opinja 
przeciętna obecnej epoki nie wiele odbie- 
ga od dawnych prymitywnych uprzedzeń. 
Jeżeli ktoś jest garbuskiem, napewno 


uświę- |musi być złym człowiekiem. 


Dlaczego kaleka jest 
zły ? 


Nie każda rodzina może się poszczy- 
Wśród noworod- 


na obczyźnie 


Podług urzędowych danych na obczy-;rasa z 89 nauczycieli Polaków zatwierdzo- 


źnie było ogółem 1648 szkółek powszech- 
nych z polskim językiem nauczania o 
4232 nauczycielach i 307482 uczniach; 
prócz tego było 23 szkół średnich o prze- 
szło 5 tysiącach uczniów. Stan szkolni- 
etwa polskiego w poszczególnych krajach 
przedstawia się następująco: 

W Czechosłowacji 
wioł polski liczy 
180 tysięcy osób; skupił się 
on na obszarze etnograficznie polskim t. 
j. Śląsku Cieszyńskim i terenach okolicz- 
nych (Morawy). Mamy tam 106 szkół 
publicznych i 66 prywatnych, w których 
uczy się 14218 dzieci, naucza zaś 449 nau 
czycieli Polaków i 16 Niemców. 

W Niemczech, gdzie Polacy 
występują bądź jako autochtoniezna 
mniejszość narodowa, bądź jako imigra- 
cja mamy ogólną 1iczbęjp 
1250000 rodaków. Liczba 
dzieci polskich w wieku szkolnym wynosi 
115978, z czego 0,44 proc. uczy się w 
szkołach z językiem -wykładowym pol 
skim, 1,85 proc. w państwowych szkołach 
niemieckich, gdzie jest wykładany język 
polski, 2,71 proc .dzieci uczy się języka 
polskiego na prywatnych kursach. 

Na Litwie, gdzie mniejszość 
polska wynosi około 200 tysięcy osób, 
szkolnictwo polskie tę- 
pione jest planowo i me- 
todycznie. Przed objęciem rzą- 
dów przez Waldemarasa było 77 polskich 
szkół początkowych z 4114 dzieci, oraz 4 
gimnazja polskie. Po zamachu W 'aldema- 


TEn ) 
oko ł o|uczycieli; 


no tylko dwóch, zaś liczba dzieci, uczęsz- 
czających do szkół polskich spadła do 500. 
Na Łotwie liczba Pola- 
ków przekracza 70 tysię- 
cy. Ogółem uczy się po polsku na Łot- 
wie 6094 dzieci. Polskich szkół powszech- 
nych jest 31 z 4625 dzieci i 211 nauczy- 
celi, gimnazjów — 8 z 335 dzieci i 43 na- 
istnieje jedna szkoła zawodo- 
wa z 66 dzieci i 8 nauczycieli. 
Miljonowa rzesza Pola- 
ków w Rosji Sowieckiej 
nie posiada wogóle prawdziwiie polskie- 
go szkolnictwa. Trudno bowiem nazwać w 
ten sposób szereg uczelni komunistycz- 
nych, wynaradawiający ch dziecko pol- 
skie w jego ojczystym języku i zniepra- 
wiających jego ducha narodowego. 


Rumunji Polacy sku- 
ili się przedewszystkiem 
na Bukowinie, gdzie w Czer- 


niowcach istnieje 1 gimnazjum koeduka- 
cyjne, 1 szkoła przemysłowa dokształca- 
jąca, 2 szkoły powszechne oraz prywatne 
seminarjum nauczycielskie o charakterze 
polsko-niemieckim., We wszystkich szko- 
łach powszechnych na Bukowinie było w 
kwietniu 1980 r. 552 dzieci. W Bukaresz- 
cie funkcjonuje 1 szkoła powszechna, w 
Siedmiogrodzie — 2 szkółki, w Besarabji 
— 5 szkół powszechnych i 8 kursy języ- 
ka polskiego. 

Przytoczone powyżej dane liczbowe do 
tyczą państw, graniczących z Polską, w 
których Polacy stanowią tubylczą mnej- 
szość narodową» 


ZAWO 
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„TRÓJKA” 


Najpiękniejsze, najbardziej wystawne, perły repertuaru 
filmowego kina „CAPITOL“ wkrótce! 


„Rewja Hollywoo 
„Lokomotywa 2329" > 


Pierwszy film dźwiękowy w języku rosyjskim 
na tle słynnego romansu i pieśni ludowej p. t. 


z OLGĄ CZECHOWĄ i SCHLETOWEM 


66 Najwspanialsza rew- 
ja świata w między- 
narodowej obsadzie, 
najwybitniejszych 
gwiazd ekranu i sceny 


Lon Chaneya 


Hajda Trejka* 


QCH MORTU AC RERO ASAAN TENONO MOOM a 


« „IEAEFIEBAZMSAZIZZRZESA 


ków znajdujemy duży procent garbus 
ków, zezowatych, kulawych, RJ | 
jakajłów, szepleniacych, mańkutów i 
p. Ponieważ prawo, a tak że i miłość ro- 
dzicielska nie pozwalają na zabijanie dzie 
ci ułomnych, więc się je chowa. Ale już 
od najwcześniejszej młodości takie dziec- 
ko jest traktatowane odrębnie i codzien: 
nie ktoś mu daje do poznania, że jest na 
świecie czemś zbytecznem a nawet prze- 
szkodą. Rodzice patrzą nań 

z wyrazem politowania, 
rodzeństwo wyklucza je od towarzystwa : 
zabawy, a koledzy w szkole z całą bezces 
remonjaginą otwartością przypominają 
mu codziennie, że jest kaleką, niedołęgą, 
odpadkiem rodu ludzkiego. Tragedja ta- 
kiego dziecka powiększa się jeszcze z 
chwilą, kiedy samo sobie uświadomi, że 
jest przez naturę upośledzone. W duszy 
powstaje protest przeciw takiemu trak- 
towaniu jego osoby. Zaczyna więc my- 
śleć o wyjściu z tej nieprzyjemnej nad 
wyraz sytuacji, najprostszą zaś drogą 
prowadzącą do celu, jest manifestowanie 
swej indywidualności przez upór, złośli- 
wość, dokuczliwość, donosicielstwo i t. p. 
„Garbusek"' więc nie jest z natury złym. 
lecz y 

staje się nim 

pod wpływem otoczenia 


Wyzyskanie zdolnoścì 


Dziecko ułomne, wychowane nawet w 
najbardziej ìdealnej, życzliwej atmosfe- 
rze, nie da się nígdy uchronić od tego, 
aby mu ktoś nie wytknął jego kalectwa. 
Dlatego też z chwila, gdy młody człowiek 
może już ocenić własną sytuację, należa- 
loby mu otwarcie powiedzieć w oczy, ca 
go w życiu czeka, Uświadomienie to nie 
powino być wyrażane z uczuciem  włas- 
nej wyższości i życzliwej litości dla nie- 
go. Powinna to być raczej narada dwóch 
wodzów, którzy razem przegrali potycz: 
kę, ale mają jeszcze na tyle sprytu, by 
powetować klęskę na innej drodze. Trze- 
ba mu powiedzieć, że poszukiwanie suk» 
cesu w umiejętnem ukrywaniu czy te 
manifestowaniu swej ułomności jest pew 
ną przegraną z góry. Nie wszystkie mo- 
sty zostały spalone, są jeszcze zdolności, 
zupełnie normalnie rozwinięte, które leża 
odłogiem, a które 


możnaby wyzyskać 


i użyć do wydobycia swej indywidualnoś 
ci na wierzch. Te walory trzeba mu po- 
móc znaleźć i rozpocząć trening. Jeżeli 
taki n. p. garbusek spostrzeże, że może 
się wybić grą na skrzypcach, należy mu 
pracę ułatwić i zachęcić do walki z ży- 
ciem. Przewyższając ipnych na tym pun 
kcie, nie będzie czuł się człowiekiem nie- 
potrzebnym, czy zawadą towarzystwa. 
Ma bowiem rekompensatę, która zapew- 
nia mu należyte miejsce w otoczeniu 
Przykłady z historji i kułtury wskazują, 
że ułomni dali ludzkości cały szereg wiei- 
kich genjuszów wojennych, artystów, u- 
czonych, poetów a nawet zwycięzców o- 
limpijskich. Ich ułomne członki lężą dziś 
w grobach, ale nazwiska ich błyszczą jak 
nazwiska ludzi normalnych. Któż dziś pa 
mięta, że Sarah eBrnhardt była kulawą, 
a eBthoven głuchy jak pień. — Jeżeli zaś 
ktoś te wady przypomina, to chyba poto, 
aby tem godniej ocenić szlachetną pracę 
nad soba i podziwu godną wytrwałość. 

eMtoda rekompensaty przy wychowa 
niu dzieci ułamnych jest dość trudna, ale 
też najprędzej i najpewniej prowadzi da 
celu 

—Q— 


Str. 8 


Sytuacja na naszym rynku zbożowym 

— poza  riekorzystnemi, wahaniami cen 
pszenicy — nie wykazuje od pewnego cza- 
su istotniejszych zmian. Ceny żyta, owsa 
i jęczmienia weszły w okres pewnej sta- 
bilizacji, na niskim wprawdzie poziomie, 
niemnej jednak ne objawają już tendencji 
do dalszego obniżania się. Analizując kon- 
*uckturę dla poszczególnych gatunków 
zbóż, stwierdzić przedewszystkiem trzeba 
mało pomyślne kształto- 
wanie się horoskopów dla 
pszenicy. 
Notowania pszenicy na giełdach kra- 
jewych stanowią krzywą, zwolna, lecz, 
niestety, systematycznie obniżającą się w 
dót. Momentem, odgrywającym tutaj rolę 
decydującą jest głęboka depresja na świa- 
iowym rynku pszenicznym, spowodowana 
nyperprodukcją tego ziarna, a spotęgowa- 
na dumpingiem sowieckim. Ponieważ zaś 
w r. b. wysponujemy w porównaniu z r. ub. 
znacznie większemi ilościami pszenicy, 
dławiący wpływ baissy światowej na ce- 
ny pszenicy w Polsce jest szczególnie dot- 
kliwy. Z drugiej strony te same czynniki 
uniemożliwiają obciążenie rynku krajowe- 
go przez szerszy wywóz. 
Jeśli chodzi o jęczmień, to 
tgola zbawienny wpływ na poziom jego 
cen wywarły premje eksportowe, udzielo- 
«e przez Rząd. Szybkie i sprawne wywie- 
zienie nadwyżek rynkowych uchroniło ce- 
ny jęczmienia od niekorzystnych wstrząś- 
nień. Zbiory owsa staty u nas w r. b, 
pod zuakiem nieurodzaju, co stanowi sku- 
teczną zaporę przeciwko możliwością zniż 
ti, Najciekawiej wszakże przedstawia się 
problem cen żyta, tego pod- 
stawowego produktu polskiej gospodarki 
zbożowej. 
Biorąc za podstawe notowania giełd: 
poznańskiej i warszawskiej, ceny żyta sta- 
bilizowaty się w granicach 17.50 — 18 zł. 
za 100 kg. (na zachodzie kraju) i 18.50 — 
19 zł. (Warszawa). Jestto poziom 
bezwątpienia nader niski, jeśli 
chodz! o pokrycie kosztów produkcji. Zwa- 
żyć wszakże trzeba, że aczkolwiek zbiory 
świątowe żyta sg naogół w r, b, nieco 
inniejsze, niż w ubiegłym, niemniej zboże 
to na rynkach importerskich, wchódzą- 
cych dia has w grę, jest wyraźnie zdepre- 
cjonowane. Mało tego, porównanie cen za- 
granicznych z polskiemi daje wyraźną 
przewagę tym ostatnim, Wymownytm tego 
dowodem jest fakt, że kiedy importerzy 
olerują nam obecnie w Gdańsku 18 zł. za 
100 kg. żyta, my taniej w kraju żyta kupić 
ua Gdańsk nie możemy, niż po 19 zł. kwin- 
tal. Oznacza to,że ceny krajo- 
we prze wYyżSZY. ŁY... CE ly. 
eksportowe iżew tych warunkach 


ózki dziecięce 
Ł6żka metalowe 
Materace 


wyścielane, higien 
spręż. „PATENT” 
do mebl. łóżek 


merykań- 


Wyżymaczki i 
Umywalki 
Krzesełka dziecinne 


Rowery w wielkim wyborze 


'Na dogodnych warunkach 
w fabrycznym składzie 


,„BOBROBOL”” 


Łódź, Piotrkowska 73, tel. 158-61 „| 


w. podwórzu. % 
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„AHASŁO” z dnia 6 listopada 1930 roku. 


NASZ RYNEK ZBOŻOWY 


eksport żyta niejako automatycznie prze- 
staje się narazie kalkulować. Tak pomyśl- 
ne zjawisko uniezależnienia się od rynku 
działalności Państw. Zakładów Przemy- 
słowo-Zbożowych. 

TEELE 


i 


Obecnie akcja interwencyjna P. Z. 
P, Z. iest czynnikiem, który wywiera 
wpływ dominujący, a nader szczęśliwy na 


zagranicznego zawdzięczamy skutecznej |nasz rynek żytni. 


Z wpływowych kół rolniczych podno- 
szone jest w formie watpliwości pytanie, 


Stan zatrudnienia w firmach zrzeszo- 
nych w Związku Przemysłu Włókienni- 
czego w Państwie Polskiem w okresie od 
dnia 13 do 19 października r. b. przed- 
stawiał się następująco: 

PRZEMYSŁ BAWEŁNIANY: przez 6 
dni w tygodniu ` pracowały 23 fabryki, 
które zatrudniały ogółem 26,877 robotni- 
ków (w okresie poprzednim 26,822 ro- 
botników), przez 5 dni w tygodniu praco- 
wało 7 fabryk o zatrudnieniu 7,968 ro- 
botników (w okresie poprzednim 
10,900 robotników), przez 4 dni w tygod 
niu pracowało 9 fabryk, które zatrudnia- 
ły 17,089 robotników (w okresie poprze- 
dzającym — 18,906 robotników), przez 
3 wreszcie dńi w tygodniu pracowały 3 
fabryki o zątrudnieniu 624 robotników 
(w okresie poprzedzającym 794 robotni- 
ków). Nieczynnych wogóle w omawia- 
nym okresie były 2 fabryki. Z urolopów 
natomiast korzystało 41 robotników. Li- 
czba ogólna robotników zatrudnionych w 
wielkim przemyśle bawełnianym w okre- 
sie od 18 do 19 października r. b. wyno- 
siła 52,549 robotników, co w porównaniu 
z okresem poprzedzającym, 


przedstawicieli angielskiego i niemieckie- 
go przemysłu węglowego daje się zauwa- 
żyć pewna tendencja przemysłu angiel- 
skiego w kierunku zaostrzenia walki kon 
kurencyjnej z węglem polskim na ryn- 
kach północnych. Wyrazem tego jest do 
pewnego stopnia raport mini- 
stra kopalń Shinwell'a z 
podróży do państw skandynawskich. Na 
pierwszy plan tego raportu wysunięta 
jest przedewszystkiem kwestja k o n- 
kurencji węgla polskiego 
oraz konieczności ustawowej pomocy pań- 
stwowej dla eksportowego węgla angfei- 
skiego. Raport zawiera dane dotyczące 
możliwości ząwarcia umowy międzynaro- 
dowej. Z raportu jednak wynika, iż An- 
glicy najpierw pragnęliby zaostrzyć kon- 
kurencję do maximum, celem zdobycia 


WARSZAWSKI 


Według danych Głównego 
Statystycznego (Wiadomości Statystycz- 
ne zesz. 21) we wrześniu r. b. zaprotesto- 
wano 416926 weksli na sumę 102417 ty- 
sięcy złotych, podczas gdy we wrześniu 
roku ubiegłego notowano 452722 zapro- 
testowanych weksli na sumę 105194 ty- 
sięcy'złotych, 

W porównaniu z miesiącem sierpniem 
r. b. liczba weksli zwiększyła się o 6,5 


il proc, a suma złotych o 10,9 proc. Prze- 
ciętna wartość zaprotestowanego weksla 
wynosiła 246 zł. wobec 236 zł. w sier- 


pniu. Sumy zaprotestowanych weksli naj- 
silniej wzrosły w woj. wschodnich 16,6 
proc., centralnych 11,8 proc. i zachodnich 
9,6 proc.; najsłabszy wzrost wykazują woj. 
południowe 5,6 proc.. W poszczególnych 
województwach sumy  zaprotestowanych 
weksli zwiększyły się: woj. poleskie 30,3 


w. którym 
HENDE, | 


Urzędu |proc., poznańskie 21,5 


Jak pracuje wielki przemysł 
włókienniczy w Łodzi 


52,598 robotni- 
nieznaczny spa- 


przemysł ten zatrudniał 
ków wykazuje pewíen 
dek uruchomienia. 

PRZEMYSŁ WEŁNIANY: Stan za- 
trudniania w przemyśle wielkim wełnia- 
nym, od dnia 18 do 19 października r, b. 
przedstawiał się następująco: 

Przez 6 dni w tygodniu pracowało 17 
fabryk, które zatrudniały 11,318 robot- 
ników (w okresie poprzedzającym 
11,110 robotników), przez 5 dni w tygod- 
miu pracowało 6 fabryk o zatrudnieniu 
2,546 robotników (w okresie poprzedza- 
cym 3,415 robotników), przez 4 dni w 
tygodniu pracówały 4 fabryki, które za- 
trudniały 1,197 robotników (w okresie 
poprzedzającym 555 robotników). Nie- 
czynnych wogóle w omawianym okresie 
były 4 fabryki. Z urlopów natomiast ko- 
rzystało 88 robotników. 

Ogółem wielki przemysł wemiany od 
dnia 13 do 19 października r. b. zatrud- 
niał więc 15,188 robotników, co w porów 
naniu z okresem poprzedzającym, kiedy 
to zatrudnionych było 15,168 robotników, 
wykazuje dalszy nieznaczny spadek uru- 
chomienia. (ag) 


Ataki na polski węgiel 


Równolegle do londyńskich rokowań llepszych wyników eksportowych, a na- 


stępnie aktualną stanie się sprawa umo- 
wy międzynarodowej. W każdym jednak 
razie opinji przemysłowców angielskich i 
sfer miarodajnych Anglji nie należy trak 
tować ryczałtowo, istnieją bowiem w ich 
łonie poważne różnice zdań. Rokowania 
niemiecko-angielskie w Londynie nie 
dały narazie rezultatu, 
w sprawie tej jednak dnia 10 b. m. ma 
przybyć do Londynu niemiecki minister 
Stegerwald. Jeżeli chodzi o polski prze- 
mysł węglowy to w dalszym ciągu aktu- 
alne jest stanowisko wyrażające się z jed 
nej strony w chęci zawarcia międzynaro- 
dowego porozumienia węglowego, z dru- 
giej zaś strony nie rezygniijące ani na 
jotę ze zdobytych już rynków północ 
nych, KTóRE SĄ NASZEMI NATU- 
RALNEMI RYNKAMI ZBYTU. 


SKŁAD FUTER 


G. OFENGENDEN 
1 Zawadzka 1, tel. 191-05 
poleca wielki wybór futer po cenach hurtowych. 
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Spadek protestu weksli 


we wrześniu 


proc., wołyńskie 
17,5 proc. m. st. Warszawa 17,2 proc., 
kieleckie 11,6 proc., wileńskie 11,4 proc, 
warszawskie 11,1 proe., lubeiskie 10,7 
proc., lwowoskie 10,4 proc., Dbiałostoc- 
kie 8,4 proc., pomorskie 7,8 proc., nowo- 
gródzkie 4,8 proc., krakowskie 3,8 proc., 
łódzkie 3,5 proc., tarnopolskie 2,7 proc. i 
stanisławowskie 1,4 proc., jedynie w woj. 
ślaskiem protesty weksłowe zmniejszyły 
się o 13,4 proc. 

W większych centrach  przemysłowo- 
handlowych protesty weksli zwiększyły 
się — w Poznaniu 28,1 proc, Lwowie 
26,0 proc., Wilnie 14,1, proc, i Krakowie 
[7,7 proc. pozostały zasadniczo na pozio- 
mie poprzedniego miesiąca — w Łodzi i 
Białymstoku (wzrost+o 4,4 proc. i o Qi 
proc.), zmniejszyły się w. Katowicach. 
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czy ilość żyta, jaką wywieżźliśmy doty. 
czas, jest wystarczającą 
aby do tego stopnia odciążyć rynek, že- 
by w drugiem półroczu 
nastąpiła samorzutnie po- 
prawa cen? Dane statystyczne są 
nadto niepewne, by móc ściśle odpowie- 
dzieć na to pytanie. Nie od rzeczy jednak 
będzie zaznaczyć, że szotykamty się z rów- 
nie autorytatywnem _kontrtwierdzeniem, 
według którego zapasy żyta, jakie pozos- 
tały w kraju, pokrywają się mniej więce, 
z naszem zapotrzebowaniem. 

Jak stwierdzają wiadomości z kół mia- 
roódajnych, P. Z. P. Z. posiadają wszyst. 
kie swe fundusze upłynnione, magazyny o 
znacznej chłonności i są w dalszym. ciagu ' 
przygotowane do sprzątania -wszelkich ` 
nadwyżek z rynku. Stanowi te rękojmię 
dla zabezpieczenia rynku żytniego przed 
szkodliweńń niespodziankami, =- ` 
G: H. 7 


ECNRLIT FAEN. 


Przemysł garbarski 

W stanie obecnym garbarstwo nie zas , 
rabia. Nie zarabia i wege-. 
tu je.- Broni się wszelkiemi siłami, aże- 
by utrzymać choć pozory istnienia, bodaj 
w formie tak zw. przyfinowania na prze- 
garbowanie, co jest dosyć ciekawą forma 
kooperacji kapitału, znajdującego się już 
poza obrębem fabryki, a fabrykantem jako 
tytularnym często właścicielem narzędzi 
wytwórczych. Garbarstwo polskie pozos- 
tawione same sobie zostało obecnym kry: 
zysem zmiażdżone doszczętnie. Rychłego 
odrodzenia spodziewać się nie należy w 
naszych warunkach. Kapitał bowiem uni- 
ka lokaty w przemyśle, imoże często i 
słusznie. 

Garbarstwo, niegdyś element bogactwa 
społecznego, ewentualny instrument moż- 
liwej ekspansji handlowej polskiej, ogra- 
nicza się dzisiaj conajwyżej do zaspaka- 
janią- potrzeb ludności naszej, nabiera cha- 
rakteru przemysłu, że tak powiemy, lokal- 
nego. Wciśnięte w rynćk wewnętrzny, 
skutkiem ogólnej pauperyżacji, bardzo 
słaby. Garbarstwo polskie przechodzi w 
tej chwili skutki prawa „doboru natural- 
nego, gdzie na placu po- 
zostaje najsilniejszy. Pro- 
ces zamiany waloru międzynarodowego 
naszego garbarstwa ua lokalny zdaje się 
być nieodwołalny. 


GIEŁDA 
WARSZAWA, 5.go listopada 
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Dolary Stan. Zjednoczonych 8.9214 
DEWIZY. 

Belgja 124.39 

Budapeszt 156.15 

Bukareszt 5.30 

Gdańsk 173.21 

Holandja 359.10 

Londyn 43.32 

Nowy Jork 8.914 

Nowy Jork (kabel) 8,903 

Paryż 35.01 

Praga 26.4416 

Szwajcarja 173.07 

Włochy 46.70 

Wiedeń 125.70. 


PAPIERY PROCENTOWE. 


3 proc. poż. budowlana 50.00; 8 proc. m. Piotr 
wa 63.00; 6 proc. oblig. VI. poż. konw, m. Warsz. 
1926 r. 8 1 9 em. 50.25 


AKCJE. 
Bank handlowy 105.00; Bank Polski 160.00— 
160.503 Wysoka 135.00: Modrzejów 8.25; Norblin 
36.60; Starachowice 120.00. 
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p 
p ewców 
w Lodzi, 
ul. Piotrkowska 79, tel. 158-38 - 
poleca: 
SKORY — HURT i DETAL 
specjalność : 
detaliczna sprzedaż zełówek trwałych 


na wodę, jak również skóry trwałe 
do pomp, 326 
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UL. KILINSKIEGO 123 ONDRA - Zygfryd ARNO s Andree ROANNE. 


Do akt Nr. 2330—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, TOMASZ 
CHORZELSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Sienkiewicza Nr. 67, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
pgłasza, że w dniu 14 listopada 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Łodzi przy ulicy Zawadzkiej Nr. 10 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru: 
chomości, należących do Masy upadłości Jakuba 
Freimana w osobie syndyka apl adw.  Kutnera 
i składających się z 4-ch dywanów oryginalnych 
perskich nowych kolorowych, oszacowanych na su- 
mę zł. 950. 

Łódź, dnia 23 października 1930 r. 
Komornik TOMASZ CHORZELSKI 


Dziś i dni następnych 


qskudojseu Iep t sizq 


OSTATNIE DNI! 


Najwspanialsze arcydzieło dźwiękowo- 
śpiewne, którem się zachwyca cały świat 


POGANIN 


W roli głównej: 
RAMON NOVARRO 


RENEE ADOREE 
ag a słynny osz, Pad Duci 


de Keriekarto wykona Í. „Taniec 
Hiszpański” II. „Romans Andaluzyjski” 


Początek w dni powszednie o g. 430 
w soboty niedziele, i święta o g. 12-ej 


Do akt Nr. E. 1803—1930 r. 
OGŁOSZENIŁ. 

Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, LEON 
WASOWSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Narutowicza Nr. 10, na zasadzie art. 1030 U. P, C. 
ogłasza, że w dniu 11 grudnia 1930 roku od godz. 
10:ej rano w Łodzi przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 50 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do Izraela Szwarcberga i skła 
dających się z 50 kapeluszy męskich, oszacowanych 
na sumę zł. 500. 

Łódź, dnia 30 października 1930 r. 
Komornik LEON WASOWSKI 


Do akt Nr. 2020—1930 r. 
OGŁOSZENIE, 

Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, STANI- 
SŁAW STOPCZYŃSKI, zamieszkały w Łodzi przy 
ul, 1l-go Listopada Nr. 51, na zasadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, że w dniu 18 listopada 1930 roku 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ul. Bałucki Rynek 5 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do Franca Pfeifra i składają- 
cych się z 110 krzeseł, oszacowanych na sumę zł 550. 
Łódź, dnia 22 października 1930 r. 

Komornik STANISŁAW STOPCZYŃSKI 
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I-szy dźwiękowy Kinoteatr w Łodzi 


„SPLEŃDID” 


20. NARUTOWICZA 20 


Dziś i dni następnych 


Pierwszy polski 100 proc. film dźwię- 
kowy, mówiony i śpiew., wytw. As-Film 


Niebezpieczny 
Romans 


Wolna przeróbka z powieści „Andrze- 
ja Struga, „Fortuna kasjera Śpiewan- 
kiewicza”. -- Rekordowa obsada: 

Bogusław Samborski, 
Betty Amann, 
Zula Pogorzelska 
Eugenjusz Bodo 
Kazimierz Krukowski i inni. 


Orkiestra jaxzbandowa Henryka Golda 


Początek codziennie 6, 8 i 10 wiecz., 
w Sob. i niedz. 4, 6, 8 i 10 wiecz. 
Passepartout i bilety ulgowe nieważne 
aż do odwołania. 


R Mż 


Dziś 


Do akt Nr. 1481—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w 
WACŁAW KOSZELIK, zamieszkały w Brzezinach, 


i dni następnych! 


Dziś i 


Najbogatszy, najpiękniejszy i oszałamiający arcyfilm obecnej doby p. t.: 


W rolach 


p 


EE YZ R DE 
z PARLE WIC OS 


„A 


Do akt Nr. 2250—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, TOMASZ 
CHORZELSKI, zamieszkały w Łodzi 
Sienkiewicza Nr. 67, na zasadzie art. 1030 U. P. C, 
ogłasza, że w dniu 14 listopada 1930 roku od godz. 
l0-ej rano w Łodzi przy ulicy Zachodniej Nr. 52 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, nałeżących do Majera Pilcewicza i skła- 
dających się z maszyny do krajania ciasta, wagi, 
3 bajt oraz 10 worków mąki, oszacowanych na su- 
mę zł. 580. 

Łódź, dnia 13 października 1930 r. 
Komornik: TOMASZ CHORZELSKI, 


Do akt Nr. 1698 i 1699—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, STANI- 
SŁAW STOPCZYŃSKI, zamieszkały w Łodzi przy 
ul. ll-go Listopada Nr. 51, ma zasadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, że w dniu 14 listopada 1930 roku 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ul. Zgierskiej Nr. 33 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru 
chomości, należących do Pawła i Olgi Ryczlów i skła 
dających się z 2 maszyn do szycia i mebli, osza- 
cowanych na sumę zł. 550-550—=1100. 

Łódź, dnia 27 października 1930 r. 


Komornik STANISŁAW STOPCZYŃSKI 


DŹWIĘKOWY KINO-TEATR c 


MIMOZA 


ul. Kilińskiego 178 


ŚPIEWA 


Początek w dni powszednie 
niedziele i 


Następny 
program: $ 


Brzezinach, 


na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 
12 listopada 1930 roku od godz. 10-ej rano 
w N. Katarzynowie gm. Długie odbędzie się sprze- 
daż z przetargu publicznego ruchomości, należących 
do Szymona  Borwańskiego i składających się z 
mebli, oszacowanych na sumię zł. 450. 
Brzeziny, dnia 3 listopada 1930 r. 
Komornik WACŁAW KOSZELIK 
| omas E | ZEP A | m Ra 

Do akt Nr. 1397—1930 r. 

OGŁOSZENIE. 
w Brzezinach 
zamieszkały w Brzezinach 
na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 
18 listopada 1930 roku od godz. 10-ej rano 
w Śtefanowie gm. Mikołajów odbędzie się sprze- 
daż z przetargu publicznego ruchomości, należących 
do Antoniego Feji i składających się z inwentarza 
żywego, oszacowanego na sumę zł. 850. 
Brzeziny, dnia 4 listopada 1930 r. 

Komornik WACŁAW KOSZELIK 
cza ZER ZA KZ "RR PKZ 

Do akt Nr. E. 1749—1930 r. 

OGŁOSZENIE. 


Komornik  Sągdu Grodzkiego 
WACŁAW KOSZELIK, 


Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, LEON 
WASOWSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 


Narutowicza Nr. 10, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 18 listopada 1930 roku od godz 
I0:ej rano w Łodzi przy ulicy Narutowicza Nr. 24 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do Dawida Burakowskiego 
i składających się z kredensu dębowego, oszacowane 
go na sumę zł. 900. 
Łódź, dnia 29 października 1930 r. 
Komornik LEON WASOWSKI 

WERBCZ ES SPERE 

Do akt Nr. 869—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, RAFAŁ 
SĄKKIŁARI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Karola Nr. 30, ma zasadzie art. 1030 U. P. (.. 
ogłasza, że w dniu 14 listopada 1930 roku od godz 
l0-ej rano w Łodzi przy ulicy Karola Nr. 3 
odbędzie tię sprzedaż z przetargu publicznego ru 
chomości, należących do Zeliga Bromberga i skła: 
dających się z mebli, oszacowanych na sumę zł. 1135. 
Łódź, dnia 28 października 1930 r. 

Komornik RAFAŁ SAKKIŁARI 


przy ulicy) CHORZELSKI, zamieszkały w Łodzi prz 
| przy 


Drugi wielki film 100 proc. śpiewno-dźwiękowy feno- 
menalnego aktora i śpiewaka 


AL JOLSORA 


pod tytułem : 


JAZZBANDU 


Nadprogram: Rewelacyjny dodatek dźwiękowy 


„WESELE 


Do akt Nr. 1775—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 


KSIĘŻNICZKA JAZZBANDU 


Potężny film odzwierciadlający dzieje pięknej kobiety, której uroda przysparza tysięczne niebezpieczeństwa 


głównych: 


e 


24% uer 
IR SCANT CZA A y 
LEa DE 22 „ 


Do akt Nr. 2331—1930 r. 
OGŁOSZENIE: 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, TOMASZ 
ulicy 
Sienkiewicza Nr. 67, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 14 listopada 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Łodzi przy ulicy Zawadzkiej Nr. 10 
odbędzie się sprzedaź z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do Masy upadłości Jakuba 
Freimana i składających się z 4-ch dywanów ory- 
ginalnych perskich nowych, oszacowanych na sumę 
zł. 1000. 

Łódź, dnia 23 października 1930 r. 
Komornik: TOMASZ CHORZELSKI. 


Do akt Nr. E. 2377—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Powiatowego w Łodzi, LEON 
WASOWSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Wólczańskiej Nr. 10, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 18 listopada 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Łodzi przy ulicy Kamiennej Nr. 5 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do Joska Rapoporta i składa- 
jących się z mebli, oszacowanych na sumę zł. 1376. 
Łódź, dnia 29 października 1930 r. 

Komornik LEON WASOWSKI 


Dziś i dni następnych! 


K 


o godz. 5.30, 7.30, 9.15, w soboty, 
święta o godz. 3.30. 


HOLLYWOOD JA 


p "> 


Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, RAFAŁ 
SAKKIŁARI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Kerola Nr. 30, na zasadzie art, 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 14 listopada 1930 roku od godz. 
i0-ej rano w Łodzi przy ulicy Karola Nr. 5 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru: 
chomości, należących do f.: „ŚSzwajcarja*  właść, 
Ajzenberg i Kałowski i składających się z pończoch 
jedwabnych, oszacowanych na sumę zł, 5000, 
Łódź, dnia 3] października 1930 r. 

Komornik RAFAŁ SAKKIŁARI 


AEBEGEEEGEGEBEEE 
| KINO-TEATR % || 


LUNA 


Dziś i dni następnych! 


Rewelacyjny przebój tegorocznej pro- 
dukcji polskiej, reżyserji Leonarda 
Buczkowskiego 


Gwiazdzista 


Eskadra 


Przepiękna pieśń poświęcenia i miłości 
śród śmiertelnych zapzsów z najeźdźcą 
od wschodu. 

Role główne odtwarzają: 


Baśka Orwid, Jana Krysta, 
Janusz Halm i Jerzy Kobusz 


Wspaniała ilustracja muzycz. orkiestry 
symfon. pod dyrekcją Leona Kantora 
EAA MARS Sr 2 ZZ Pd ao A oai 


Początek seaasów o godz. 4-ej po poł., w soboty 

i niedz. o godz. 12-ej w poł. Ceny miejsc popular- 

ne, na pierwszy scans ad 1 zł. w soboty i niedz, 
o y. 12 wszystkie miejsca po 75 gr. i bat. 


ZEGEGEEEJEBEGEEE 


s 


dni następnych! 


PI OST Z 
EE NT 
? ” 


Następny program: 


TEMUCICIEL? 


W roli głównej 


CONDRAD VEIDT. 


GT: 
BES t 


Początek seansów w dni pow- 
szednie o godzinie. 5.20, 7.15, 
i 9; w dni świąteczne o godzi- 
225 nie 3, 5, 7 19. 


Do akt Nr. 588—1930 r. 


OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, STANI. 
SŁAW STOPCZYŃSKI, zam. w Łodzi przy ul. 11 yo 
Listopada Nr. 51, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 14 listopada 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Łodzi przy ul. Aleksandrowskiej Nr. 87 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru. 
chomiości, należących do Jana Koksa i składających 
się z mebli, koni, wozów i innych przedmiotów 
oszacowanych na sumę zł. 10550. 

Łódź, dnia 18 października 1930 r. 
Komornik STANISŁAW STOPCZYŃSKY 


Do akt Nr. 2281—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, TOMASŁ 
CHORZELSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Sienkiewicza Nr. 67, na zasadzie art. +030 U. P, C. 
ogłasza, że w dniu 14 listopada 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Łodzi przy ulicy Zawadzkiej Nr. 17 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do Izracla Friedmana i skła: 
dajgcych się z maszyny mechanicznej do wyrabia- 
nia swetrów fir. „Grosser“, oszecowanych na sume 
zł 600. 

Łódź, dnia 20 października 1930 r. 
Komornik TOMASZ CHORZELSK) 


(Do akt Nr. 2031—1930 r. 


OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Lodzi, RAFAŁ 
SAKKIŁARI, zamieszkały w Łodzi prev ality 
Karola Nr. 30, na zasadzie art, 1030 U. P. G 
ogłasza, że w dniu 14 listopada 1930 roku od godz, 
10-ej rano w Łodzi przy ulicy Karola Nr. 22 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego rw 
chomości, należących do Abrama Kolskiego i skła 
dających się z mebli, oszacowanych na sumę 
zł. 10.070. 

Łódź, dnia 16 października 1930 r. 
Komornik RAFAŁ SAKKIŁARI 


rę 7 
ERIS 


DŹWIĘKOWY 
TEATR ŚWIETLNY 


: CASINO” į 
i Dziś i dni Duy 3 
VILMA BANKY § 


w swej jedynej kreacji dżwiękowej 


i ostatnim filmie przed przerzuceniem 
się na deski sceniczne ilustrującym 
dzieje węgierskiej emigrantki 


w Ameryce p. t. 


Raj 
Zakochanych 


pg. powieści „Jak w niebie* 


partję męską odtwarza ulubieniec 
publiczności 


JAMES HALL 


Początek seansów o godz. 4.30, 6-ej, 


8-ej i 10-ej wiecz, 


Do akt Nr. E. 1609—1930 r. ” 
OGŁOSZENIE, 

Komornik Sadu Powiatowego w Łedzi, i%ŁOM 
WĄSOWSKI, zamieszkały w Łodzi przy  ulky 
Narntowicza Nr. 10, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ugłasza, że w dniu 16 grudnia 1939 roku od godz. 
10) rano w Łodzi przy ulicy Kamiennej Nr. 3 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do Arona Bochnera i składa- 
jących się z maszyn, przędzy i szafy do rzeczy, ox 
cowanych na sumę zł. 1650. 

Łódź, dnia 5 listopada 1930 r. 
Komornik LEON WĄSOWSKI 
RP NOIPA PPIRPANOWZDEN TZ ZM 
Do akt Nr. 910—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, TOMASZ 
CHORZELSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Sienkiewicza Nr. 67, na zasadzie art. 1030 U, P. C 
ogłasza, że w dniu 14 listopada 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Łodzi przy ul, ll-go Listopada Nr. 84 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego Fu 
chomości, należących do Borysa Cyklisa i składają: 
cych się z mebli, oszacowanych na sumę zł. 850 — 
zgodnie z art. 1070 U. P. C. niżej ceny szacunku. 
Łódź, dnia 16 października 1930 r. 

Komornik TOMASZ CHORZELSKIU 


sra: 


ze R5 
EIE E EEEE FR mk 


IE, sy. SA 


GRETA GARBO 


„HASŁO” z dnia 6 listopada 1530 roku. 


DZIŚ PREMJERA! 


Fascynująca Greta Garbo w najnowszej swej kreacji p. t. 


W rolach 
głównych: 


GRETA GARBO 


Do akt Nr. 148 i 4771—1930 r. 
OGŁOSZENIE, 

Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, STEFAN 
GÓRSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Menkiowicza Nr. 9, na zasadzie art. 1030-U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 13 listopada 1930 rokn od gedz. 
10%; rano w Łodzi przy ulicy Pomorskiej Nr. 37 
odbędzie się sprzedaź % przetargu publicznego ru 
chomości, na leżący ych do Fryderyka Starka i skła- 
dających się z pianina, maszyn stolarskich, do pisa- 
nia, drzewa, konia i innych, oszacowanych na sumę 
zł. 4.160. 

Łódź, dniu 25 października 1930 r. 
Komornik STEFAN GÓRSKI 


KAT PP 


a RE 
| wo, CORSO 


PUKA pod kier. p. Białkiewicza. 
H W soboty, niedziele i 


AF EA WATSRYN="i""T 


Początek seans. w dni powsz. o godz. 4-ej po poł, 


święta o godz. 12-ej. 
Ceny miejsc na I-sze seanse znacznie zniżone. 


EB EET OE 


Zzopatrujcie się zawczasu w resztki 
towarów zimowych i adeaoznh 


| w KONSUMIE tzygzeysku i 
Rokicińska 54. Dojazd tramw. 10 i 16 


Otrzymącie tam również po niezwykie 


Do akt Nr. E. 1624—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, LEON 
WASOWSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Narutowicza Nr. 10, ną zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 18 listopada 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Łodzi przy ul. Nowo-Targewej Nr. 31 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego rit 
chomości, należących do Juljana Prietza i składa- 
jących się z 2-ch tokarni mechanicznych, wiertar: 
ki, tłoczarni, maszyny do walcowania żelaza i ka 
sy ogniotrwałej, oszacowanych na sumę zł. 4850. 
Łódź, dnia 29 października 1930 r. 

Komornik LEON WASOWSKI 


GRETA GARBO 


DZIŚ PREMJERA! 


Fascynująca Greta Garbo'w najnowszej swej kreacji p. t. 


Wielki dramat zmysłów. 
Dzieje mężatki nie ko- 


GRETA GARBO I CONRAD NAGEL 


Początek seansów o godz. 4-ej po. poł., ostatni 10.15, w soboty, niedziele i święta początek 
seaasów o 12-ej w poł, ostatni o g. 10.15. Ceny miejsc normalne na porankach źniźżone, 


Do akt Nr. 2033, 2034, 2035 i 2036—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik 10 rewiru Sądu Powiatowego w Łodzi, 
STANISŁAW STOPCZYŃSKI, zamieszkały w Ło- 
dzi przy ul. 1l-go Listopada Nr. 51, na zasadzie urt: 
1030 U. P. C. ogłasza, ż& w dniu 14 listopada 1930 r. 
od godz. 10-cj rano w Łodzi przy ulicy Borysza Nr. 2 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących de Zygmunta Gęsiorkiewicza 
i składających się ż maszyn drukarskich, trzcionków 
i innych t p. przedmiotów, oszacowanych na sumę 
gł., 4260. 

Łódź, dnia 22 października 1930 r. 
Komornik STANISŁAW STOPCZYŃSKI 


chającej swego męża. 


idealna para 
kochanków. 


GRETA GARBO 


r. Nr. 
i 2966—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sgdu Powiatowego w Łodzi, STEFAN 
GÓRSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Sienkiewicza Nr. 9, ña zasadzie afr 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 13 listopada 1930 rosa od godz. 
10-ej rano w Łodzi przy ulicy Pomorskiej Nr. 31 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru 
chomości, nałeżących do Fryderyka Starka i skła- 
dających się z mebli i maszyn stolarskich. oszacowa 
nych na sumę sł. 1555, — 

Pódź, dnia 4 listopada 1930 r. 
Komornik STEFAN GÓRSKI 


2538, 2339, 2758, 2831, 2872 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH WIELKI PODWÓJNY PROGRAM! 1 


Kino-Teatr. 


a PRZEDWIOŚNIE 


Zeromskiego 74—76. 
ż wajami 5, 6, 8, 9, 16, do rogu Koper- 
nika i Żeromskiego 
Orkiestra symfoniczna pod batutą A. Czudnowskiego. 

seansów w dni powszednie o godz. 4-ej pp. w niedziele i święta o godz. 
Ostatni seans o g. 1U-ej wiecz. — Ceny miejsc; 
IM. m. 90 gr. i ll, 60 gr.—Bilety ulgowe w sob, niedz. i święta nieważne. 


I-szy 


tej miary jak: 


Ilgi 
obraz 99 


Dojazd tram- 


Początek 
1. m. 1.25 gr. 


MAN. — 
gdzie ludzie, opanowani gorączką złota, 


=, 


EES I; 
PROEST: Ci 
254 4a U 


| DRZEWKA 


kim wyborze 


| | Ceny niskie. 


Potężny dramat osnuty na tle 
BILLIE 


Wspaniały film podróżniczy. 


Aids rea E ir E Gar, 14 Cioci igi APE RÓ. 
W niedzielę, dnia 9-go listopada o godz. 1l-ej rano, Poranek dla dzieci i młodzieży, wyświetlany będzie fijm 

p. t. „Tajemnice dziewiczej puszczy” Ceny na wszystkie miejsca: dla dzieci 20 gr. dla dorosłych 50 gr. 
Następny program; Noce w - postymiach w roli główaej Joln Gi bart. 


p: i dni EZ” 


NOC ` SZALEŃCA 


u» „NAJWIĘKSZA OFIARA KOBIETY“ 


życia magnatów i ich stosunek do swych podwładnych. — W rolach główn.: artyści 
DOVE, romantyczna N. BERRY i bożyszcze kobiet ANTONIO MORENO. 


TAJEMNICE DZIEWICZEJ PUSZCZY” 


Nieznane tajniki Czarnego lądu. = Podzwrotnikowe ludy. 


Egzotyczna fauna. 


EEA z Deau z z kz 


Wielki podwójny program I 


| 


CYRKOWIEC MIMOWOLI 


Sensacyjny dramat ludzkich namiętności w 10 aktach. 
nej: urocza NEIL HAMILTON, szlachetny FRANCIS x. BUŚCH- 


Akcja rozwija się na tle dzikich śnieżnych bozkresów Alaski, 


Walka o mława i peta Widmo iłrepić 


krzewy, rośliny zimotrwałe i Dalje-Gieorginie, Hia- 
cynty holenderskie do forsowania poleca w wiel- 


JERZY KOŁACZKEOWSKI 
Zakład ogrodniczy, Łódź, ul. Piotrkowska 241 
Cenniki na żądanie. 


Arcywesoła sensacyjna komedja w 10 aktach. W roli głównej: naj: 
SZOK ała więksi komicy świata: SLIM i GEORGE KARTHUR. 
roli 8 ow- 
Następny podwójny program: Soniecia i kemedja. |. „Cesarskie 
klejnoty* Dramat pani, |. W roli gł: George O'Brien. 
wyrzekają się śWiata. — | H. „Człowiek, który RO Sola ne komedja w 10 aktach 


BHSESR 


roli głównej; 
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RÓŻE Adm bia i poleca po ORA 


przystępn 
RUDOLF JUNG, Łódź Wóleż dice 15) 
827 Tel. 128-97. 
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| Buchalter-bilansista 


dobry organizator i znawca spraw podatkowych 
przyjmuje prowadzenie, zakładanie i zamknię- 
cie ksiąg handlowych. Zestawienie bilansów 


rodzaju ke przedsiębiorstw otaz wszelkiego 
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HALLO ? 
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krawieckie Kiersza” Żeromskiego 91, 
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